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POLS.KIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV 

Bieiace 
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Referat tow. H. Minca 

ł _,..,. - ----~RODA DNIA 8 WP.ZESNIA 1948 r. Nr 246 (1181) 

zada·nia Part.i 
gos·podarczej i spoleczn,ej na . wsi 
na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 

na przeszkody zda.wa.loby sit nie do przezwycięża Ta ocena jest niewątpliwie ełnezna.I Nie-I dokładnie uAwiado_miły Bobie, jak przebiega 
nia. Brakowało nam ja.kiegod nieuchwytnego na.- wątpliwie został zrobiony wielki akok naprzód. podział kla11owy na wsi. Trzeba, a.by pojęcie 
pozór ogniwa, któreby w l!posób ł;ywy i przeko- Chodzi teraz 0 to, teby tego dorobku nie zma.r- biednego, Aredniego chłopa i wyzyskiwacza. wiej 
nTWUJłCY Awiadczyło o nierozerwalnej łączno- nować żeby na. podsta.wie doświadczenia. pracy skiego, wiejskiego kapitalisty stały się jasne. 
Aci rewolucyjnej teorii z rewolucyją praktyką. ' i okres kt6 mi Jest to tym konieczniejsze, że ba.rdzo czt-
CzuliAmy to sami, czuł to nasz aktyw terenowy partyjnej w terenie w c ągu u, . ry - sto w tych sprawa.eh w terenie panuje niezro-
i oto teru łycie rozwiłsało ten trudą problem. nłł od lipcowego do obecnego Plenum, sprecy- .zumienie i wielki zamęt pojęciowy. 
Dokonany został jaki.A ekok, który wprawił w zować 11ta.nowisko partii w naJwałniejszych sa-
ruch Betki umysłów, który zmusza do myślenia gadnieniach odczuwanych przez teren. Jako nie- Kogo uważamy za biedne-
1 formułowa.nia, który wyzwolił wielkie za.pasy zrozumiałe, względnis niedostatecznie Jasne, i go chłopa ? . 
energii twórczej na.szych towarzyszy. Ma.my wytknąć konkretne zadania partii w zakresie • , 
tu wiele blędnyc1L ocen. duto chodzenia poo- polityki gospodarczej i społecznej na wsi. Cho- Za biednego chłopa uw;Uamy takiego gospo-
ma.cku, szuka.ni& nieistotnych przyczyn tego I dzi teraz o to, teby uniknąć błfdnych ocen, cfarza, który nie mo.ze wyzyć z własnego gospo­
czy 1Dnego zjawiska i fałszywych wniosków w chodzenia pooma.cJJ;u i fałszywych wniosków, darstwa, któremu nie wystarcza własna. ziemlii., 
wielu sprawa.eh. ALE JESTEśMY PONAD które za.wsze na początku powstają wtedy, kie- własny inwenta.r~, i który musi zapożyczać się, 
WSZELKĄ WĄTPLIWOśO NA DOBREJ DRO- dy przed partią. staje nowe wielkie mało jesz- popa.dać w za.lezność, pra.c<'wać na. obcych, po 
DZE<'. cze uświadomione Ża.gadni~nie. ' to, żeby nie umrzeć z głodu. 

OczywiAcie, że ta biedota, której położenie 
jest najtrudniejsze, której poczucie krzywdy i 
wyzysku jest na.jgł~bsze, a poczucie konieczno­
ści zmiany obecnego położenia. najostrzejsze, 
oczywiście, że ta BIEDOTA JFST NAJBLI:t­
SZA KLASIE ROBOTNICZEJ, STANOWI JEJ 
BEZPOśREDNIĄ OPOR:ę NA WSI. 

1. Zagadnienie walki klasowej • na WSI 
Na w11zystkich zebraniach, na kt<lrych oma.- ty wyzysku najemnej siły roboczej, fa.kt,w ol­

wiane były uchwały lipcowego Plenum 'i gdzie brzymich haraczów, nakładanych na biedaków 
wyst~powa.ł w tych czy inllych postaciach wróg przy wypożyczaniu maszyn rolniczych i koni, 
klasowy i ulegający mu ludzie, wszędzie w t&- llaraczy za wypożyczanie ma.szyn, które bardzo 
kich wystąpieniach czerwonł nicił przebijało często żostały po prostu wysza.browa.ne bez 
sit jedno twierdzenie: żadnych tytułów pra.W-nych, fakty nie płacenia. 

„Na wsi nie ma kapitalistów, nie ma wyzy- podatków i przerzucania. ich ciężaru na. biednych 
11kiwaczy, nie ma bogaczy i biednych - są tył- i średnich chłopów, fakty opanowywania spół­
ko pra.cowici i nieroby''. Znamy skąd inąd te dzielń i wykorzystywania etanowisk w spół­
twierdzenia z walk klasowych w mieście. Czyż dzielczości dla przechwytyWania najcennieJ­
kapitaliści i fabrykanci nie mówili tak samo, szych deficytowych towarów, dla niedopuszcza.­
czyż nie twierdzili, że do wszystkiego doszli n!a nawozów sztucznych do biedoty, fakty prze 
w~ -pra~ t wjśiłktem, liez wy:iyskiwania chWyttwani& kredytów przeznaczonych · przez 

'Uch'V1Y lipcowego Plemun Komitetu Cen- innych 1 że każdy ma te same możliwości co i Rząd dla biednych i ~ednich chłopów, !akty 
tra.lnego naszej partii odbiły •it głośnym echem oni. lichwy pieniężnej, lichwy siewnej, fakty świa-
na wsi. Post11.wione przez lipcowe Plenum 1 ca.- ' k 1 · b · · · b L Jasnym jest, że wsz„stkie te twierdzenia 0 c1omego spe u 11.CYJnego o mzema cen z o„a po· l„ ostroścłt za.g&dnienie walki klasowej n& wsi, ~ · · · · t J h R d •td „ br.altu kapitalistów n& wsi, o nieistnieniu po- mzeJ granic us a onyc przez zą i · • pomocy biednym i llrednim chłopom, ogra.n.I.cze-

' nie wzrostu wyzyskiwa.csy Wiejskich 1 aaga.d- działu klasowego, ma.jł na celu opóźnienie for- Wtedy, kiedy te fakty padały z imiennym 
nienie iocjalit1tycznej ,.perspektywy• przebu· mowania. Bit Awiadomości, odrębności interesów podaniem wyzyskiwa.czy, wtedy na zebrania.eh 
dowy wsi poprzez wszeeh8tronny rozwój klasowych biednego i 8redniego chłopa., opót- bogacze wiejscy spuszczali głowy, wtedy nie 
spółdzielczości, uępołecznienie podstawowych nienie uAwiadomienia i zrozumienia źródeł krzy mieli co odpowiedzieć wobec rachunku citzkich 
środków produkcji 1 likwida.cja. elementów ka- wdy wyzysli:u, których on dozna.je i uniemożli- ~in, wytaczanego przeciwko nim, wtedy pry­
pitalistycznych n& wst _ wszystko to zna.la.zło 'Wienie przez to prowadzenia. zwycięskiej i sku- eka.ty ~ak ba.il.ka mydla.na wszystkie ga.da.nia 0 
ueroki odzew nie tylko ~ód aktywu wiej11kie- tecznej walki z tym wyzyskiem, przedłuta.Jąc tym, że nie ma. na. wsi kapitalistów, te nie ma 
go naszej partii, nie tylko wAr6d aktywu SL, Jak długo się da, sta.n, kiedy biedny i średni na wsi bogatych i biednych, że nie ma. na wsi 
PSL, PPS, działaczy samopomocowych, działa.- rhłop prowadzony jest na pasku przez garstkę wyzysku. 
czy spółdzielczych, aktywistów ol!wia.towych i wiejskich wyzyskiwaczy 1 ka.pita.listów. Za.da.niem naszej organizacji partyjnej Jest 
td„ ale t&kte w uerokich masach chłopskich. Na olbrzymiej witkszoAci zebra.ii, które mla.- na fa.li wielkiego ponw:eni&, które wywołały 

Można 8miało powiedzieć, ie od czasu Re- ły miejsce po Plenum lipcowym wystąpienia na wsi nchwały lipcowego Plemuą - nie szczt­
formy Rolnej żadne uchwały naszej partii nie wroga klasowego o rzekomo klasowej jednoAci dzić wysiłków, by budzić 8wiadomoM klasową 
wywołały tak wielkiego zainteresowania i tak wsi, o braku kapitalistów i wyzysku, spott9ły biedoty i średnich chłopów, by izolować od re­
wielkiej aktywności na wsi, jak widnie uchwa się z mocnym i twardym oporem ze strony bied ązty wsi wiejskich boga.czy i wyzyskiwaczy, 

·.ty naszego Plenum lipcowego. nych i średnich chłopów. rozbijając kłamliwą. legendę o rzekomej jedno-

Kogo uw'ażamy za śred­
niego chłopa ? 

Za nrednięgo chłopa. uważamy ta.kiego go­
spodarza, który w zasadzie może wyżyć z wła­
~nego irOSpodarstwa., z własne.I ziemi, z własne­
go inwentarza i który nie ucieka się do wyzy­
rk\l innych. Ten średni chł~p jest c;iągle i sta­
le zagrożony, gdyż nieubłagane prawa. rozwo,fu 
ekonomir..znego rujnują. Jego gospodarkf. Tylko 
nielicznym średn im chłopom udaje się wzbogacić 
i przejść do rzędu wyzysldwa.czy wie.iskich. 
Większość ich prędzej· czy później ulega ruj­
ua.cji, a gospodarstwa tlredniorolne, czy to np. 
poprzez klęski żywiołowe, czy przez działy ro­
dzinne, sta..fą się prędzej czy później gospoda.r­
atwami małorolnymi, gospodarstwami biedoty. 

W wa.runkach Demokracji Ludowej Rząd 
broni tlredniego chłopa., podnosi jego stan mate­
rialny, hamuje proces jego degradacji, ale po­
wstrzymać tego procesu całkowicie i ostatecmie 
nie jest w stanie, dopóki trwa na. wsi wyzysk 
kapitalistyczny. 

"Dlatego średni rl1ł-Op je8t uinteresow1my w lf. 
kwidacji wyzysku kapiteliFt)'r7.nl'go na wEi, w za­
tamowaniu rozwoju ka.pitaiistycznych elementów 
i wkroczeniu wsi na. drogę socjalistycznej pr;;ebu 
dowy. Dlatego ~RlmNI CHŁOP JEST SOJUSZ· 
NIKIEM KLASY ROBOTNICZEJ. Zaga.dnienia walki klasowej na wsi t za.ga.dnie Cytowano niezlicr.one fakty wyzysk:U npra,. ści wsi. W tym celu trzeba, żeby partia., a w 

nia socjalistycznej przebudowy rolnictwa były wianego przez boga.czy wiejskich na wsi. Fak- szczególności organizacJ'ł wiejskie i aktyw (Dal ct .. 
~ywo i gorą.co dyskutowane na. tysiącznych a.k- 11-1111-1m-1111.._1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111.;...1111-1111~5~ ąg na str. 3-cieJ) 
tywach partyjnych powiatowych i gminnych, na CKW PPS • 1 1 1111 1111
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~;i~~~:s~~.1 :~~n~~z:::i:a.n::: ~~~0t~0~~ '\Vita po~rót tow. B. Bieruta 
gadnienia najważniejszym tematem dyskusji i 

roz~~~: t:d=g:.i~~~~o ra.z pierwszy do czynnej .pracy politycznej 
.zagadnienie walki klasowej na. wsi i dróg rQz- W dniu 6 hm. odbyło s~ę posiedzenie Pre-, i po dysktJsJi, powzięta została Jednomyślnie I zydenta Rzeczypospolit j t B 
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wojowych rolnictwa stanęło w sposób jasny, zyd!um Centralnego Komitetu Wykonaiwcze- następująca uchwała: Bier t d e . o~. . o es a.wa 
zmuszający nie tylko do zastanowienia sto, &le go PPS, Komisji Politycznej CKW oraz Se- Prezydium Centralnego Komitetu Wyko- ruch~ a;ob~tn~zynnej i klerownt~zeJ .Pracy w 
i do ustosunkowania sif. Uchwaly Plenmn4'1ip- kretariatu Generalnego Partii, Przewodu!- nawczego Polskiej Partii Socjalistycznej po ni.a ob P tii~m w ~rze~e~rn zJednocze­
cowego poruszyły wieS, wywołały wielki wzrost czyi tow. Kazimierz Rusinek, zapoznaniu się z przebiegiem i wynikami kie et u . ar , as~ ro otmczeJ za fakt wiei 
aktywuości, rzuciły światło na. wiele dotych- Po za.gajeniu obrad przez Sekretarza Ge- obrad Plenum Komitetu Centralnego Pol- j omos oset pohtycznej. 
czas nieznanych bolączek życia wiejskiego, po- neralnego PPS tow. Józefa Cyrankiewicza skiej Partii Robotniczej, uznaje powrót Pre Długoletni, wybitny udział w walce pol-
sta.wiły w sposób jasny ca.ty szereg, dotąd nie- sk!ej k!asy robotniczej, stałe i czynne współ 
2nanych za.gadnietl. 1 problemów, ujawniły ca.- p d b k , M dz.1ała:me w pracach nad jej zjednoczeniem, 
łą głębokość różnic klasowych na wsi i całe r ze u r z Q I n a o n g res I e w a r g ·O te Wlelkle zash~gl w ~alce o Niepodległość i ro 
niebezpieczeństwo działaluo§ci wroga klasowego l_a w bu~owie Ludowego Państwa. Polskiego, 

Olbrzymie znaczenie 'uchwał Plenum Upco- B t • k• • k• d k . . Jako tworcy i Prezydenta Krajowej Rady 
wego czują wszyscy nasi towarzysze. Oto ja.k ry YJS le zw1qz l zawo owe szy UJq się do ataku Narodowej, a następnie pierwszego Prezy. 
np. pisze o tym, w sprawozdaniu do Komitetu na rzqd Attlee - Bevina d~nta. Odrodzonrj RzeCT.ypospolitcj - czy. 
Centralnego Jeden ~01nitetów Wojewódzkich: LONDYN PAP . . · . nią. z osoby tow. Bolesława Bieruta symbol z t wi liś i t j . . · - W ponied ziałek r-:izpoczął I sw ym porządku dziennym starała 6ię wyeltmi przodownictwa klasy obotni z j 1 " as ana. a my s ~ częs 0 w akt sposób si ę w Marga te doroczny kongres brytyjskid nować wszyst.lde momenty polityki mi ędzyna· Niepodległos' c' narodowrą. 
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1 można wzbudzić w masach członkowskich wśród · z.k.6 d ocJa zm sym o aktywu partyjnego trwałe i rzeczywiste za.intere zwi ą w rzawo. owych, na który przybyło po rodo wej. i ograni~yć tegoroczne dyskusje va ; jedności D)as pracujących i narodu' 
• nad ~OO delegato;-v. kongres ie wylączme do zagadnień gospodar- . . • 

eow.a.nie dla. zagadnień politycznych, ideowych i Wie.lu del.ega'l?w na kongres wyraża ewe czych wewnętrzno - angielskich. Cały wys~ lek P~ezydium C~W PPS. wyrazaJąc przeko-
t_e_~_e_t_y_~_n_y_c_h~i~w_c_i_p_· _n_a._p_~_y_k_a._11_· ś.m·y~w-p_r_a._k_t_y_~~-ro~~~a-~_o_w_~~1-~~z.e~~ra~d~a~g~ł~ó~w~n~a~:k:o:n~gresu w rady tonąreoo idzie w ~erunku, aby pneko· name c~~ Parhl~ rade będ~e powHać ~ 

Jednolity front robotników francuskich 
· zmusza rzqd Schumana do ustępstw 

PARVŻ PAP. - Generalna Konfe<leracja z wz.rostem drożyzny w wysokości 3.000 fran­
Pracy (CGT) we Francji opublikowała komu· ków. Kierowniotwo CGT wzywa wszystk!ch 
ni.kat, w którym podkreśla, ż~ energiczna p<>· robotników, ażeby wystąpili z żądaniami wobec 
~ tawa robotników i wzmagający si ę ru<.h ;e- si:vo ich pracodawców •wypłacenia tej różrucy. 
dnościowy ik.Jasy robotnic.zej. Francji .zmus ! ł I Biuro C:~T ~lee~ kierownictwu ogólnej !COn­
rząd do ustępstw, którego pierwszym wyn:- federacJl ~wą-z.ko~ z~wodowyc.h 1obotn!ków 
k ' . . . . rolnych, azeby zaządali od swoich pracJdaw-

iem Jest ?rzyw~rneKwyro~naru~G2T.500 fr. do I ców również -takiej kompensaty. Komunikat 
m 1 es 1 ęczn~J pensj i. , omum a.t . zazMcza zapewnia rów11i eż urzędników o swoim popar 
Jed nak, ze w.szys~ie o rgaruzac ie zwlii,~ków c1u w ich walce o wyrównanie Deru;ji w zw1ą 
tawodowvch ządaią wvrównanra w zw:azkll zku '.I rosnącą drożyz~ 

nać .de1egatów; że podniesienie zarobków ro- Kongresie Zjedn.oczenlowy~ kandydaturę 
botn1czych jest w tej chwHi niemożliwe. D<!- to.w. Bolesława Bieruta. na. prz~wodnlczącego 
legaci ~wi~zków z.awodowych .zgadzają się w Zjednoczonej Partii polsklej klii.sy robotnl­
pewnej mlerze 1 tym punktem widienia a Ie czej. 
domaga ją się od r.ządu, al,>y wprowadził Ścisłą 
ltontrol.ę cen i ogr~iczył dochody prywatnych 
kapitafo;tów. 

Wielu deleg"atów zapowiada ostrą krytykę 
rady kongresu za zbyt słabe popieranie inte­
resów T?bo.tniczycb i za politykę, idącą n.a o!ę­
kę kap1talrstom brytyjskim i międzynarod::i­
w ym. 

Jutro wygłosić ma prze.mówienie mi n;l;~r,r 
go~po_d a rki Cripps. Po jPqo przemówien iu :nt 
r orzmo się dyskusja i wielu delegatów przy­
goto wu je s i ę do ostrych k.rytyk polityk.i g::is · 
DCflilrCZ"; nadu. 

• • • 
Po posiedzeniu Komisja Polityczna CKW 

PPS ~ składzie ttow. Józefa Cyrankiewicza, 
Kazimierza Rusinka, Henryka. Świątkowskie 
go, Oskara Lange i Adama Rapackiego uda­
ła się do Prezydenta Rzeczypospolitej i Se­
k~eta.r~a Generalnego PPR tow. Bolesława 
B1eru~a ~ciem zakomuntkowania mu treści 
powyZszeJ 'uchwały, 

Tow. Bolesław Bierut wyraził przeds tawi­
cielom PPS podziękowanie za zaufanie, k tó­
rego dowodem Jest uchwała Prezvdlum 
CKW PPS. 
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M h• • A • • B r . Schuman . nie uzyskał ac 1nac1e · asow w pra e · r ina PARYŻ~~:-::=f~.:-:1 
Kulisy wydarzeń na terenie rady miejskiej byłej stolicy Rzeszy ~~Y~gr~~~~~~~!'~~!c!1:;::.~ ~ia 

BERLIN PAP. Wydarzeniom z 6 września lina. Inny członek SED Matem oświadczył, I jednoś6 'waluty oraz zaprzestanie wszelkie- wiajac skład nowego rU\dU 1 precyzująe jego 
na terenie rady miejskiej Berlina niemiecka że SED pragnie nowych wyb'.>rów w Berlinie go rodzaju represji, stosowanych w za~ho- program. 
prasa 'demokratyczna poświęca wiele uwagi, pod warunkiem, że przywrócona '!:ostanie dnlch sektora.eh erUna. · Jak w ostatniej ohwill dmr1aduj811Y 
wskazując na to, że istotną ich przyczyną ""' się, Zgromadzenie Narod°'" odmówllo Schu 

~:~o d~~~~:~fa ~~~e;!~~eag;a::zł~~s~ei~: Robotnicy Kanady I imperialistom :~owi votum f.8Ufanla. większotciĄ d: gło-berl!ńsk:iej rady miejskiej. Chęć rozbicia ber przeciw c h ł . Bułnaria 
lińskiej rady miejskiej w chwili , tOC"Zącyeh OTTAWA PAP. W związku z dniem pra- nieł o obronę niezależności Kanady przed zec OS 0W8CJ3 - 6 
się obecnie rozmów gubernatorów wojsko- d i · b 1- lach społecznych wych, wskazuje na zdecydowaną wolę reak- cy, który przypadł na 6 września, komitet wpływami imperialistów oraz podżegaczy 'wo po p SUJQ umowę O U ezp "I'""" 
cyjnych kół niemieckich niedopuszczenia do wykonawczy Postępowej Partii Robotni- jennych z Wall-Street. PRAGA PAP. Jak donosi. •S~'a. CTK 

I i i ni . B l' czej Kanady '°głosił odezwę do wszystkich . d minister opiek! społecznej Erban udał li~ we 
l)S ągnięc a porozum e a w sprawie er ina. pracuJ'ących. Odezwa wzywa robotników, by K. om1tet wykonawczy zwraca się o robo-. w•-rek do Sofii, gdzie podpiaze czech<>1ło-Prasa postępowa podkreśla, że robotnicy, któ t kó l b t all sz vJ 
rzy zgromadzili się wokół ratusza zachowy- się zjednoczyli dla walki o postęp, pokój, rn w z ~pe em, Y ws .ępow w .ereg1 wacko-bułgarski układ o ubezplecunlach 
wali się spokojnie, a mieli tylkd zamiar dorę demokrację i socjalizm. Ko~tet wykonaw- Postęp,oweJ Partii Robotniczej, ktltta dązy d'.> społecznych. Min. Erban wefmie równiet 
czy(: członk?m rady miejskiej memoriał z po czy wzywa masy pracujące Kanady do wal- utworzenia w Kanadzie rządu, wyrażającego I udział w uroczystośdach bułgłl?'!lldego hrlę-
•tulatarn! w sprawie pomocy zimowej itd. ki o podwyżkę płac i obniżkę cen, jak rów- lnteresy mas pracujących. ta narodowego w dniu O września. 

n-1111-.1m-11~1111-11119-1111-1111-11u-1111-1111-1111-1111-~1111-1m-1111-1111-1111-1111 1111 nu Na konferencji prasowej członek rady I 

miejskiej z ram!enla SED udzielił licznie ze 
branym dziennikarzom zagrani~nyin l nie­
miecklrn wyjaśnień o llOZWoju wypadków na 
terenie magistratu, oświadczając m. in„ że 
przywódcy obecnej wlększ'.>ścl magistratu 
prowadzą politykę rozłamową, podyktowaną 
obawą przed porozumieniem w sprawie· Ber-

Kłó . nie o podzaał końskiego mięsa 
PaAstwa marshaHewsk·e nie mo1ą doJśt do porozumienia w suawie 11adziała „~ar6w„ marshallowskleh 

Przed pogrzebem dr Benesza 
NOWY JORK PAP, - Korespondenci dzien 

ników amerykęńskich donoszą z Paryża, że w 
Europejskiej Radzie Współpracy Go6podar· 
czej, zajmującej się e.sy~~owanlem sum w ra 
mach planu Marshalla, powstały 111owe poważ­
ne różnice zdań. 

Pomiędzy przed.6t11.wlcielaml Stanów Zjedno 
czonych a przedstawicielami ikrajów mar6h{11-
lQWikich doszło do różnicy rz;dań !Przede wszy 
st.kim w sprawie kredytów dJa Bizonit, Amery 
kanie zażądali, by kredyty te zostały zwięk-
6Zone do 100 milionów dolarów. Więk.6zość 

przedstawiciel! bajów marshellow6'k!cb u.o­
ponowała ;przeciwko temu proje1doiri i ·~a­
niem kore&pondentów amerykańskich aprawa 
będzie musiała być ro~trzygnlęta w drodze 
rokowań pomil)dzy Waszyngtonem a rrą~l 
krajów zachodnlo • europej6kkh. 

PRAGA PAP. - W środę 8 września cze­
chosłowackie izgromaclzenie narodowe odbę­
dzie w zwiqzku ze sgonem b. ;prezydenta. Be­
nesza pos!~renie talobne. Następnie nąd, 

korpui! dyplom~tyczny i prezydiul?} zgromadze 
nia narodo;wego złożlł hołd iprzi:d trumnll b. 

Przebieg żniw w Zwiqzku Radzieckim 
Pon. tym kore.pondent dz.ienitllca „New 

York Times" podkreśla, te propozycje, uczy· 
nlone pn:ez rzęd ame~ańekl ni4tórym tra­
jom izachodnlo • europejskim w apra:wie po· 
życiek, Qie apoUrały 1141 • przychy1nym przy­
j~lem. Adm.łnletrator planu M4.Tl!lballa Hoff· 
man oświadayl kilka tygodni temu, te n:'łd a­
merykańu.t prowadzi pertraktacje w •prawie 
udzielania pożyczek :1 r>:lldami kencuu.tm, 
wło.ikim, brytyjs.klm, duńllk.lm, holenderskim, 
norweskim t islandzkim. Dotyclicza. jedynie 
Islandi~ zgodziła 1!ę l:adlłgnlłć pożyak41, 4 in 
ne kraje Ili zdania, 4t 'Wll.I'lln.ki epłaty, propo• 
nowane przez Wauyngton, lll zbyt niekorzy6t 
ne. 

pr02ydenta. 
Również W kodfł We WSZyGtkJch 1zkol11ch 

czechosłowackich odbędą się akad11mie żałcb­
ne dla uc.zczenia pamięci b. prezydenta Bene­
sza. 

MOSKWA PĄJ;>. - W całym 'Związku Ra­
dzieclc.lm kontynuuje 1Się prace :!n!wne, przy 
czym na wielu obszarach akcję zakoó.cwno 
terminowo. Na Ukrainie, gdzie wykonano już 
tegoroczny plan żniw, zbiera się obecnie do­
datkowo iróżne gatunikl z.bóż dzięki bardzo po-
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Vletnam przeci najeźdzcąm 
Wezwanie Ho-Chi-Minha do obrony kraju 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse Minh - musi p':lłączyć swe wysiłki. i wypę­
d0!1losi z Saigonu, że Ho-.Chi-Minh ogłosił dzić z .kraju kollabora~jonistów oraz wojska 
apel do 11,1dn'.>ści vietnamskiej, wzywając ją francuskie. Walka mote się zakończyć tylko 
do oporu przeciwko francuskiej polityce kolo wówcza-s, gdy ostatni toln1erz nieprzyjac!el­
nialnej w Indochinach i do walk) zbrojnej. ski opuści V1etnam i gdy marionetkowy 

„Naród vietnamskl - oświadczył Ho·Cht- rząd · będzie r-ozwiązanyf'. 

Plan zdławienia gospodarczego Francji 
napotyka na coraz silniejszy opór opinii frąncuskiej 

BRUKSELA PAP. - Pa.ryski 'korespondent I Kola bliskie francuskiego ministerstwa 
dziennika „Demiere Hel]re" pisze, że we fran spraw zagranicznych podkreślają, że zasada 

. _ odszkodowań jest Jedni\ z pod6taw francu-
cuskkh koła.eh politycznych przyjęto z wiel skiej ;politylcl wobec Niemiec. 
.ki!m niezadowoaenlem 111owy projekt Hoffmana Amerykański ip.roje'k.t w~trzymania demon· 
dalszej rewizji progr.amu odsU:odowań nil?· tażu - stwierdza dzienn~ - godu bezpo· 
mieckich. I średnio bezpieczeństwu Francji, 
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Zabójstwo Wałdemaro Glucka 
- . Ja nic nie uważam! - odpcwiedział kształtu. 

nątychmiast bardzo szybko Brzozowski - Teraz już sic pan fabrykami nie za-
- Pytam i żądam jasnej odpowiedzi I chwyca? 

- Myśli pan, że będ~ obawiał 13ię rzecz - Oczywiście, ~e jut się nie zachwYcam. 
nazywać po imieniu? Nie! Musi.my od dziec To może zdarzyć się tylko dzieciom i tym, 
ka od tego właśnie rynsztoka, znosić licz- którzy w nich nie pracują. · 
ne przykrości, być przeciw wszystkim„ Dla- I - Tak pan utrzymuje? - Dziwił się 
tego nie boję się odpowiedzieć na pańskie prokurator. 
pytanie - t3 tak, że uważam to za specjał· _ A tak. Co nam dają fabryki? Codzien-
ną krzywdę_ ! nie na ich sygnał zrywamy 11io ze swych 

- Dawr:o pracuje pan w fabryi;e T legowisk, aby po niedbale zjedzonym śnia-
- Od piętnastego roku tycia, to znaczy daniu bez wytchnienia pędzić do pracy. 

pełne dwadzieścia pięć lat. Nad miastem wisi ciemny jeszcze poranek 
. -. Cały czas pracuje pan w tej samej prawie zawsze jak płachta mokrego lnfane-

firnUe? go płótna. Dzień jest bardzo ciężki. Na&ze 
- Z małymi tylko przerwami cały czas. życie zmusza do wielkiego wysiłku ale nie 

Już ~jcie~ za?Zął w niej pracowa6 i trady- daje Zadnych perspektyw. . ' 
cja Ciągme. się tak, j~~ w czworak~ch, ~d _ Czy pa.n aby się nie myli t czy aby 
lttóry~h uc1ek_ł, ze wsi do miasta, Jak się nie zbyt jednostronnie patrzy na położenie 
okazuJe naprozno. robotnika? - Zaperzony i czerwony z obu 

- Uważa pan, te zaletność od dworu rzenia na twarzy próbował się przeciwsta­
' zamienił jed:Ynie na zależność od fabryki? wić poglądom Korca prokurator - Służy-

- Tak właśnie. cie cywilizacji, pełnicie szczytne zadania 
_ Czy rozmawiał pan na ten temat z wobec reszty społeczeństwa! 

Wieruckim.? - Tak wmawiają w nas różni pochlebcy, 
- Nigdy! odpowiedział zdziwiony ale to nie jest prawda. Ba.rdzo chętnie bę-

Korc - A dlaczego o to pytacie? dziemy się mieniać na los ~ej reszty spo-
- Bo rozwijał przed nami podobną ;m- łeczeństwa, o której pan myśli. Mówi się 

pełnie teorię. również, że jesteśmy współtwórcami do-
....., Widocznie tak jest na prawdę. brobytu, kultury i narodowego dobra, ale 

' _·Myśli pa.n? co nam po tych wzniosłych słowach, skoro 
- Jestem pewny. Całe dzieciństwo roz- naprawdę jesteśmy jedynie jedni} z funkcji 

wijało się zresztą. pod urokiem i w z~leż- og.roin:Dego procesu pro<l~k.cji, którą kalku­
ności od fabryJti. Z okna naszego m.lesz- luJe Się w konkretnych JeJ kosztach. :Ęen­
kania widać było wyraźnie główny gmach towność tej produkcji wyznacza nam pła­
tej właśnie firmy na terenie której znaj- ce'. a więc ~arunki bytu. D.la.tego pro;va­
dujemy się teraz. 'Wieczorami zdawał się Qd dzimy straJk, dlatego przec1ez ta zaciek­
licznych świateł elektrycznych gmach ten łość. 
puchnąć i potężnieć. Był kolosalny, większy - Mówi pan zaciekłość? 
od wszelkich zamków, które oglądaliśmy -Tak się istotnie wyraziłem. 
w ksią.żltach, a bardzo podobny do nich f. - Nienawidzi Dan chlebo<iawców-7 

, 

myślnym urodzajom. Szczególnie wyróżnia 

11ię obsiz.ar dniepropetrowski, -którego lltolcho­
zy 1 eowchozy pnekll.Zdły państwu 3.574 pu­
dów zboh. (57 tys. ton) ponad plan. 

Dostawy z!ama na punk.ty :uypu trwaJia. 
Równolegle ze zbiorem urodzajów :niemniej 

intensywnie prowadzi el41 elewy ozimych. Pra 
&a donos!, że w kołcho:i;ach obsza.ru mosklew 
&kiego zakończono 5 września 1ie.w ozimych 
kultur, przy czym w 'Wiedl\ wypadkach prze­
kroczono przewidziany pla.n zasiewów. 

Amerykańscy robotnicy transportowi· 
przeciw kandydaturze Trumana i Dewey'a 

NOWY JORK PAP. Korn.!tet wyk'.>nawczy 
związku zawodowego transportowców, liczą­
cego 100 tysięcy członków przyjął rezolucję 
potępiającą kandydaturę Trumana oraz kan· 
dydaturę Dewey'a. 

nikom państwowym walki atrajkowej. 
Jest to próbka tego, czego można oczekl· 

wać w r<tzie zwycięstwa Trumana, ub De­
wey'a w wyborach. Rez„Jucja wyrlfzlła tal 

Rezolucja podkreśla, te hist-:>ria Ameryki 
nie zna człowieka, który tyle zła wyrządził 
r'Jbotnikom co Truman i pr ..>testuje przeciw 
ko prześladowaniu związków zawodowy{:h 
za to, że walczą f.> prawa robotników do 
strajku. Rezolµcja przypomin·a ustawę, wyda 
ną w stanie New York, zabraniającą urzęd-

z powodu poparcia kandydatury Trumana 
przez komitet wykonawczy kongresu związ 
ków zawodowych. Komitet wykonawczy 
związku zawodowego transport.owców wy­
litępuje ,przeciwko Dewey'owl u jego pollty 
kę histerii wojennej oraz za chęć wprowa~ 
dzen!a 'Systemu policyjnego w Ameryce we- • 
dług wzoru, przedstawloneg-:> przez Mundta. 

- Nienawidzę. I nie w kierunku fabryki, a pan Wierucki 
- Chociaż dają panu ut~ymanie! przystanął, aby przywitać się ze swoim ró-
- Ja też pracuję na ich utrzymanie i to wieśnikiem, Jankiem Ekiertem. 

o wiele lepsze niż moje. . - Więc było to przed południem, przed-
Szybkie i zdecydowane odp-0wiedzl Kor- tem nie widział pan Wieruckiego ani razu? 

ca wprawiły w zakłopotanie prokuratora, - Nie wiedziałem nawet, te pn;yjechał 
cfioć miał znaczną wprawę w prowadzeniu z Warszawy. Drugi raz zoba~zyłem go w 
dochodzeń, kiedy sprawy nabierały znacze- fabryce w towarzystwie dyrektora Glticka. 
.nia polityczno-społecznego. Tym razem ca- Gdy po salwie, od której padła Dziunia. Mi· 
łe jego doświa.dczenie zawodziło, ro.zejrzał cbalak, zbiegł -na dół, przyłączyłem sfę dQ 
się też po kręgu siedzących za pomocą. z wyjścia z bramy, gdzie leżał trup dziewcey:· 
tego momentu skorzystał sędzia Nosek, ny. . 
aby badanie sprowadzić z terenu ogólnie - · Wracaliście do domu razem! 
teoretycznego na konkretny teren wczoraj- - Pan Wierucki pomagał mi w zatamo-
szych wypadków. Dziwna zgodność niektó- waniu krwi, ZOljtałem bowiem raniony i 
rych poglądóV: K?rca i Wieruckiego dużo ponieważ nie byłam pewny, ezy kula nie 
~awal~ do ~ys~ema. Mog~a ?Yć oczywiście, uszkodziła mi kości, prosiłem go o opiekę. 
Jak Wiele ZJawisk na świecie, najzupełniej Na szczęście rana moja nie okazała się 
przypadkowa, ale z równyni powodzeniem. gr na. 
wynikać mogła z głębokiej i zasadniczej - Gdzie jest ta rana! 
dla sp~wy ·z~owy dwu świadomych tego _Ne. lewym przedramieniu. Kula prze-
co cz~ią ludzi. . szła w ten sposób, te jedynie ·zadrasnęła 

. - Kiedy spotkał pap. Wieruckiego po raz głęboko same ciało. 
pierwszy? - zapytał.. - Może nii pan tę ranę, czy raczej choć-

:-- Gdy ~dawałem się .do pracy na wczo- ·by opatrunek pokazać? 
raJszą znuanę popołudmową, pan Andrzej · o ·' · 
wy. cho<l 'ł r . li' - czywiscie. • 

ZI .!1~ u icę i zesz smy się przed Korc odwinął rękaw i pokazał dość nie-
bramą wr,Jsciową na wewnętrzym dziedziń- dbale na przedramię nawinięty bandaż. Sę­
cu poseSJI. . • dzia Nosek podszedł do Korca i dokładnie 

-; Czy panuęta pan Jeszcze treść rozmo- obejrzał opatrunek. 
wy · Mni · · . · - Ręką poruszać może pan swobodnie ? 

- . eJwi~ceJ. Rozm?.wa była ba_na~a. - zapytał obracając ostrożnie przedrami~ 
Pan Wierucki pytał mrue przy powitamu, w lewo i prawo. 
co słychać. Tak rozmawiają z sobą wszyscy - Boli? 
najzupełniej obojętni sobie ludzie. - Nie. 

- Niczego więcej pan sobie nie przypo- - Może pan poruszyć nią energiczniej? 
mina? · - Oczywiście . 

- Nie wiem już z jakiej okazji, ale roz- - To proszę wstać i otworzyć tą samą 
mowa zeszła na dyrektora Waldemara ręką drzwi. 
Gliicka. . . Korc wstał nieco zdziwiony całą tą pro-

. - yvI~śn1e. I co takiego pan wtedy po- ~ozycją, ale· nie oponując podszedł do wyj-
w1edział. . . . . scia, uchwycił klamkę lewą ręką, przekrę-

. Koro z ruep~koJe~t! spo~rzał na "".'1er~c- cił ją, syknął z bólu, lecz drzwi otworzył i 
kiego i wyrazrue oci~ się z odpowiedzią. wrócił na swoje miejsce. 

- Mówiłem coś o jego niemoralnym ży- - Proszę! - Powiedział sędzia Nosek 
ciu. - Odpowiedział wreszcie. i pokazał na podłodze kilka kropel świeżej 

- I na tym rozmowa się urwała? krwi. 
-Tak. Na tym. Poszedłem dość śniesz- (D -r • c .n.1 
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ei ce zadania Par i_i· 
w zakresi·e Polityki· gospodarczej i sPolecznej na, wsi 

.Ref•rat tow. Ha Msnca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
zali wszechstronnej ·pomocy olbrzymiej wlększoś· kretnie, bieżąco, codziennie ograniczać wzrost i I trzymają w tym i:._oklt ponad 13-cie miliardów (Ciąg dalszy ze str. 1-ef) 

Trzeba sobie jednak zdawać sprawę z tego, że 
średni chłop, dzięki swojej sytuacji gospodarczej, 
znacznie jardziej podlega wahaniom niż biedota 
wiejska, znacznie bardziej może ulegać wpły­
wom wiejskiego kapitalisty, "-yzyskiwarza. Walka 
11 §redniego chłopa, o wyrn·enie go spod wpływu 
wyzyskiwaczv, o utrwalenie je;!o ~oimm z klasą 
robotniczą jest pod~tawową częścią walki kla­
sowej wsi. 

Kogo · uw·ażamy za kapi­
talistę wiejskiego ? 

Za kapitalistę wiej~kiego uważam)' tego, kto w 
ten czy inny ~po~ób, w te.i czy i1111ej formie żyje 
t wyzpku innvch chłopów. żyje z ich pracy. 

Widzimy wię~. że kryterium porłziafo kluowe 
l!C• na wsi nie opiera się t\lkn na ziemi, ani tyl­
ko na po~iadanych hrktnrat:h. J\fozna mieć tych 
hektarów sporo, naprz: kład przy licznej rodziniP 
i nie ż>°ć z wyznku lud;!dej pVcy. Hożna naod-
1'-tÓł, mieć t~·ch hektarciw ~tosunknwo mniej, a 
być wyz:rekb,·aczem, wicj5kim · bipitaliste. Nie na 
leży też mech:micz::tie uważać, ż:J w~zelkie z~trud 
nienil'. ~iły najemnej der)dnie o 1alic~eniu dnnf'go 
gospodarstwa do grnpy wiejskich kapitalistów, 
W)'zyskiwarzy. 

Jest wiele go~podarstw. którP dorywr~o np. w 
okresie żniw, korzystają z pomocy siły najemnej 
np. przy m:iłej rorlzinie i gosriorlar~twa te hvna.i· 
mniej nie są gospodarstwami k:tpitalistycznymi. 
Nie n"leży też uważać za kapitafotę w iPj•kif'p:o 
każdego, komu się trochę lepir.i pownrlzi, kto 
trochę lepiej żyje, kto osi~gn~l pewn~ zamoż-
n ość. 
Byłoby ciężk\m hł~dem, który by wyszedł na 

rfkę tylko wiejskim ka11italistom. gdyby nicsłusz 
nie zaliczać do nieb 6rednich gospodarzy. 

Czego się najbardziej boi 
wiejski kapitalista ? 

•i wsi, nie bylibyfimy tym, czym jesteśmy, nie by wnysk kapitnlistów wiejskich? złotych kredytów. Podkreślam, że chodzi tu o 
. . . • . k edyty dla gospodarstw indywidualnych. su~ liby§my Polską Partią Tiobotniczą, kierowniczką Jak nalezy wszechstronme pomagać biednym 1 r . i i b ć okr' eślona jako ba.r· 

· b • · h • · · · d · hl ? ma ta moze pow nna Y 1 o roncą mas pracuJącyc m10st 1 wsI. , sre mm ci opom. . d . W intencjach rz<>.du ta. olbrzym!~ 
Jak 1 h ł h k Jaki d . . . . . d . d • • ? zo powazna. „ na eży w czyn ac a nie w s owac , on· c są za ama naszej partii w teJ zie Zlllle. suma. lB-stu miliardów przeznaczona. jest dla. 

d k k d 
biednej i średniej cz-.ści wsi. W intencja.eh 

2. Ceny' Po at !•' re yty Rządu nie leży zasilenie kredyta.mi gospodarstw 
kapitalistów wiejskich, żyjących z wyzyskU pra 
cuja.cych chłopów. Gdyby ta olbrzymia suma 

łityka wyrażająca się nie w słowach, a w czynach, 13-~ie miliardów w pr&ktyce doszła do bied­
polityka wyrażająca się w grubych miliardach nych i średnich chłopów zgodnie z intencjami 
różnicy między sumami, które otrzymuje wieś za Rządu, stanowiłaby ona dla nich bardzo wielki!, 
zbooc przv cenach rządowych a które otrzymała- , ba.rdzo wydatną pompc. 

Obecny rok jest rokiem dobrego urodzaju. 
Przed wojnę zwykli' w takich latach ceny zboża 
sp:idały na łeb na Fzyję i chłop zamiast być wyna 
!!rodzonym za Ewę ricżkę pracę, naodwTÓt, ponó­
sil r:iężkie straty przez zniżkę cen, a urorlzaj 
z błogosławieństwa przemieniał się dlań w klę· 
~kę. 

Gdybyiimy nie mieli państwa Demokracji Lu· 
c:lowej, gdybyśmy nie mieli u steru władzy rządu 
robotniczo • chfor~kie;;o, niewątpliwie tak stało­
by •ię i w t)•m roku. Każrly 8"·iodomy c1tłop wi~, 
że przy obecnym urorlzaju bez zapobiegawrzej 
ak•~ i rzęnu cena Żyta wyniosłaby za~ kwinta! mo· 
że l .501l zł., a może 1,200 zł„ ale napew„o nie po· 
narl 2.()00 zł. iak płaci ohecnie rząd. Z punktu 
\dcfaenia bieżące::-;o dnh, przy krótkowzrocznej 
politrce, rządowi hyłohy na;-il'wno wygodnie ob­
niżyć cenę zbóż i zaos1.czędzić przez to wiele 
wydatków ło:i;onyrh na zaopatrzenie miast. Ro­
hotniry w mieście też pewnie woleliby płacić 
mniej za chleb. Ale i rzęd i robotnicy w m.ieście 
rozumieją, że taka polityka uderzyłaby ciężko w 
wie•. biPdnych i śrccJn:ch chfopów, byłahy &przecz 
ne. z sojuszem robotniczo - chłopskim, poderwa­
łaby opłacalność produkcji zbożowej i przez to 
obróciłaby Fię przeciwko interesom państwa i 
klasy robotniczej. 

• • • ' • • 1 w praktyce tak jednak nie jest. W przew&-hy przy cl'narh wymkaJQcych z wolneJ gry sił ryn ' . _ _ ; i k „..,.. c one dla bied· 
k h b - .. , J . zaJaCeJ czę~c re„3 •Y9'Jlrzezna z 

owyc ez mterwencJ1 panstwa. ak się zarho- ·h i ~ d · Il chłopów trafiaj" do rąk wiej-. b _ . b . 1. k' ~ ? nyc bre me , „ 
wu~ą ?~acze w1e~sr.y "? :c tej po 1~y i .r~ą1'.u. skich wyzy~liiwaczy. Ni9 rzadko ~darza. się nar 
Om, ktorzy tak wiele mow1ą o tym, Zf" wies Jest wet, że bogaty chłop zaciąga pozyczk~ z ba:i­
jP.dnolita, że nie ma na wsi podziałów klasowych, ku poto, ah.v uzy~kać środki tlla. wypożyczema. 
że• nie ma na wsi kapitalistów i wyzysku kapita· średnim i biednym chłopom pieniędzy, na licb­
talistycznf'go. oni, którzy są przecież również pro wiarskich warunkach. :pzie.le si'ę tak. dzięki te­
clucentami zhoża zdawałoby się powinni tę po· I mu, że nasz aparat bankowy nie dzhła. jeszcze 
· · • ' ' ' tej dziedzinie w myśl intencji Rządu i nie li tykę pop1erac ! Tymrzasem rzecz w praktyce ma I w „ 
· · . . . . ' przeprowadza w polityce kredytowania wsi „ad-

:1r _zt1 1~~łnb1e odwr.ot~1~. ,_~chzeli me "'.szyscyk, 1
1
0 du: I nego zróżnicowania kredytowego. Idzie on po 

za 1 o.s: o~ac.zy ':1~JS1UC. stara ~'.~, s~e u owae , linii przedwojennych wiejskich kapitalistów ja­
nn m1zkę zboza, s1&c panikę, obmzac Jego cenę, I ko lep&zych, bardziej wypłacalnych klientów. 
polo żeby zboże skupować i sprzedawać je póź· ., Dotychczasowe przepisy bankowe najczt­
niej spółdzidniom czy państwu, zagarniając róż- ściej wymaga.ją. podpisów dwóch żyrantów dla. 
nicę ren do kieszeni. · uzyskania pożyczki. Oczywi~cie. biednemu i 

Tak w praktyre wygląda, w tej kardynalnej I średniemu chłopu b~rdzo trndn? ~zyskać takie 
rlla interesów wsi sprawie dzialalność bogaczy poilpi~y. Il. wtcily, krndy uzyskuJe Je od bogacza 

· · · · ' . · wiejskiego, uzależnia się od niego· jeszcze bar-
wie JSkic h, obłudme szermujących hasłem rzeko· d . . T t ui:i być w najbliższym · · d r · · · z1e1. en s .an rzeczy m , 
mf'J Je no llosci wsi. czasie bez odkładania i przewlekania. sprawy 

Rzecz jasna, że zadanil'm nas~ej partii w tych radykalnie zmieniony. 
warunkach jest mol-ilizowanie masy biednych i Auarat bankowy mnsi przyj~ jako wyrdne 
średnich chłopów przeriwko wiejskim bogaczom- i kategoryczne zadanie, przeprowadzenie poli­
spekulantom, dla pi·zccinania w zarodku wszel· 1 tyki klasowego zróżnicowania w akcji kredyto­
kich prób speknlacji na zniżkę cen zboża, dla u- wej dla wsi. Dotychczasowy system zabezpia­

Dlatego robotnicy w mi~śrie zgodzili się, a rz~I trzymania w pełni i całkowicie rządowej polityki czenia kredytów przez dwóch żyr1a.ntwitów1 musi 
k ' - J l" k d b · 1· k" d ł · ł 1 . . . być zastąpiony innym systemem, u a a.. ącym, onseKweutme przeprowa' za p':l 1ty ę o reJ, c'.cn, .po Il'.' I _ o >rCJ, op a:a neJ I stałej Cf':iy, po- n niP utruilniainr'\'m uzyskanie biednemu i śred 
fitałeJ, opłacalnej cl'ny na zboże. Oto realna po· l11rki mającej na celu opiekę i pomoc dla bied- niemu chłopu 'k'r~dytów. 
lityka pomocy biednym i średnim chłopom, po· nego i średniego c!1łopstwa. w ramach planowej, . ogólnej reorganizacji 

P d k • F d Q d • hnnków mu~i 7.MtRć zmiPnion:v og6la;v ~ystem O ate oruntowy I UD USZ szczę zan1a t:inansowania rolnictwa. w ramach tej reorga-Oczy":iście najbardziej boi się izolacji, wyod- e . . . _ nizacii należne miejscs winny otrzymać spół· 
rębnienia go 00 rP~ztr , 1-~i. 11\if' trzf'ba więc. nie Przejdźmy teraz do z:uhń naszej partii w dzie· dz1ło do JeJ rumy, lecz ma rta relu ograniczenie j dzieWc kredyt we. 
wolno iść mu na rękę, prjełamywać tę izolację rlzinie podatkowej. Jnk wiadomo rolnictwo u nas wzrostu kapitalistów wiejskich i ich zysków. Te Musimy sa:fokrytycznie stwierctzić. te fakt 
przez nieslusz!le mecl•<>niczne znliczanie do wy- obciążone jest z jednej ·trony podatkiem grunto· funkcje ogranicznnia spełnia mi!Jdzy innymi poda istp.ienia finansowania rolnictwa, przy którym 
zyskiwacz"- wiejskich części średnich gospodarzy. wym, z drugiej strony t. zw. Funduszem Os:-:czę· tek 1?runtowy i Fundusz Oszczędzania i słusznym znaczne sumy, wielkie miliardy zamiast do rąk 
Widzimy więc, że dzielić należy chłopów na bie- dzania, przyczym biedni chłopi nie płacą Fundu· i Fprawiedliwym jest, że właśnie tę funkcję speł- hiednych i średnich chłopów idą do rąk boga-
dnych, frednkh z jednej strony. a wyzyskiwaczy bZU Oszczędzania. ma. czy wiejskich, że fakt takiego stanu rzeczy 
z drugiej strony. l'iie wedłuii jakirhś poszczegól- Stopa Funduszu f)szezpdzania została ostatnio Bogacze wiejscy często podnoszą krzyk 

0 
~wiadczy w dużym stopniu o naszej niezarad-

h h , ' k „ dł h zihcznie pod~_·ższona. 1 i . ł 1 ś ności i braku enP.rp;ii, nyc , mec amczn)c.1 "l'Jtenow, a we ug cec y rze >ome. meop aca no c1 gospodarki przy obec- TEN RTAN RZECZY l\IBSI BYO JAK 
najbar,dziej istotnej i podstawowej, według tego Dlaczego nastąpiła ta podwyżka? nym obciążeniu. Opowiadano mi, jak na taki NA.JSZYBCIEJ RADYKALNIE ZMIENIONY. 
czy żyją oni z ,,-yzysku prary innych, czy też nie. Każdy. gospodarz wie, że o8zczędzać można fałszywy alarm dał sh1szną i rlruzgocącą odpo- Zadaniem partii w te'!'enie będzie w oparciu 
Ten oorlział wydawać się może w teorii trudny należy wtedy przede wszystłdm, kiedy 2da wiedź na pewnym zebraniu jeden biedny chłop: c zmieniony syst~'l'll finansowania rolnictwo. i 
i skomplikowany, ale w pcnktyce napewno tak rok z dużymi wpływami i dużymi dochodami. Co „SKORO MóWISZ, żE C/ SIĘ GOSPODAR- neroką. akt.vwnn4ć mas hiednych l średnirh 
źle nie bęclzif'. Nie ulega wątpliwości, że jeżeli jest słuszne dla ocu.częclności indywidualnych, KA N/E OPŁACA, TO ODDAJ MI TWOJĄ chłonów, pilnować, ABY ·poTOK KREDYTóW 
te Fprawy jamo i wyraźnie wytłnmar~yć masie jest także słuszne dla oszczęclności zbiorowych. ZIEMIĘ, A JA JUż Z NIEJ ZAPŁACĘ I PO· Sz.FDJ', ZGODNTE Z INTENCJAMI R·ZĄ.DU, 
bł 1 . · b" · W roku wyjątkowo Lob::c;o;o urodzaju, dużych UATEK I PRZYMUSOWĄ OSZCZĘDNOść". JIBY PO'fOK .KRJ:1DV'l'6W ZĄ~:rLAŁ I OżY-c ops ue.i. to ona ~arna u s1e 1e w tereme, w . . WIAŁ GOS'l>O'"l-\RSTWA DROBNYCH I śRE-

swojej j!minie, w 5wojcj gromadzif', w swojej wsi wpływów i dużych dorhodów stopa przymusowe- Nie trzeba_. dodawać, ze na tę ofert~ przy. DNICH CHŁOPóW. 
na.ilepiej potrafi przenrowadzić ten podział, z ~o oszczęcbania możf' i p<>winna być podniesi:na. chylna. odpowiedź ze strony bogacza wieJskiego · 
większą ścisłością i dokładno~cią, niż by to po- Być może, że w innych latach, gdyby warunki me nastą.~iła. ~adaniem organi_zacji partyjnej I • 3. Ośrodki maszynowe 
trafił przeprowadzić niejeden ekonomista, czy sta klimatyczne okazały ~ię gorsze, ElotJa przymuso· jest przyp1lnowac, aby przewid7aane przez pra- i 

wcgo oszczędzania mów hędzie obniżona. • wo należności z tytuht podatku gruntowego i I Ośrodld m~·~_zynowe s~ 11 nas rzeczą. nov:ą. 
tysCtyk. l . -'- b d Rzecz j~sna, że dla na.ibogatsz;·ch gosporlarstw, przymusowej oszczędności zostały w pełni i w I Piowstalyj on~ r.1~dawno, licztha ich i iwypjoisa~e-

zemu za ezy nam t'"" ar zo na przeprowa- terminie wpłacone. Zad2.niem organizacji partyj n e sa . P.szcz" mezna~z~e: s an organ zac, s a-
d · rJ · ł 11 · · I cHa gosn, odarstw kaJJitali„tów wieJ'skich, ł~czne by Wed'-1..,. ""n"rh M1n1st<>rstw• Rolnictwa i zemu po zrn n ' esowego na wst, na wy1zo owa- ~ ~iej jest zwalczać wszyskie fałszywe alarmy o · · " ·· '" ·1•• • ' ~ l 
niu, wyodrębnieniu od reszty wsi wiejskich ho- obciążenie z tytułu podatku 11runtowcgo i przy. tzekome.i nieopłaca!.ności gospodarki i łamać w . Reform Rolnyc~ na dzień 1. 8. ~8 r. I czba o­
gaczy, wiejskich kapitalistów? mufowego o"Zczędzania wypada dość wysoko, ale oparciu 0 aktywność szerokich mas biednych i ' środków zorgamzowanych wynosiła 114.0, a .li-

l'i'a~za partia stawh przed sobą jako program, nigdzie nie jest ono tak ~knlkulownnc, żepy unie- ~rednich chłopów, wszelkie próby sabotażu po- fZba tra1ttorów \V tych ośrodkach 1084. W CI:J.· 
•nI'es1'e1u·e ,,-•zelkieao w,...z-c•ku, usuniPcie ws•.)•st- możliwiało prowadzenie gos„odarki, żeby prowa- datkowe"O ze stro;ny wiejskich kapitalistów gu roltu Państwo będzie w stanie prawciopodob-
• 

0 
"' ·, , • ... " „ · nie p::-zydzi~lić ośrodkom około 800 traktorów 

kich elementów kapitalistycznych z naszej go· Ul.01· dla s'rednich go~~od~rst or~z znaczną liczbę m::i.szyn rolniczych. Da to 
Fpodarki. Stawiając przPd sobą ten cel - NASZA M · .:1.11:" ,.;~ · W możność znacznego rozszerzenia sieci ośrodków 
PARTJ <\, RZECZ JAS'\/A, DĄŻY DO ZNIESIE- Trzeba jednak pamiętać, że przymusowym I ną ściągnięte należności podatkowe od bogaczy i wzbog'1.ce11ia ich w inwentarz maszynowy. 
, 'IA WYZYSKU KAPITALISTYCZNEGO NIE oszczędz:tniem objęci są ni9 tylko wiejscy ka- v.iejskich, tym szerzej będą. mogły być stoso-' Poto j1ci11~k ~by ośroclki maszynowe speł­
TYLKO \I l\fiEśCIE ALE ; NA WSI. I pitaliści, ale także 1 średni ehłopi. Dla średnich wane ulgi z tytułu przymusowych oszczędności ui.ły swą rolę, trzeba. wtele zmlenić w ich orga-

Jako partia marksistowska wiemy że likwirlarja rhłopów w poszczególnych wypadkach obciąże- 71 stosunku do gospodarstw średnich. Zadaniem nizacji. Tr~eba przyznać, że _przy organiz:icji 
k 't li t' .. k' h . 1 kl ' '(' jest nie może gię okazać zbyt wysokim. Tyczy to naszej partii jest w oparciu o aktywność mas ośrodków maszynowych popełniono wiele 'błę-

api a 5 ow wteJ~. ie • Ja'° asy, ~loz ~wa . I zwłaszcza grup podatników o przychodowości od ~redmch i biednych chłopów stworzenie takich clów. • 
ty~o na podsta''"l.L _ mas?wcgo uspołclzielczf'ma I 60 - 80 kwintali żyta. Pi;zepisy o przymuso- warunków pracy aparatu podatkowego, a zwła- To;rnrz~r olirnrlki ma~z:vnowe przy gminnych 
wsi, masowego objęcia wsi zespołową gospodarką, wym osżczędz:tnin p!zew:idują. możliwość stoso- szcza komisji podatkowych, ażeby każde poda- !Opółdzielni:::ch, oddaliśmy faktycznie kierownic­
to zaś jest możliwe tylko w rezultacie długotrwa· j wania indywidualnych ulg. Zdaniem naszej par- nie o ulgi było tndywidnalTiie, skrupulatnie i two tvch o~rodków admi!listracyjnemu aparato­
łego procesu, dlatego sti;wianie przed wbą jako tii ulgi te należy dość szeroko stosować w sto- · ściśle badane, aby decyzja była wyda.na słusz- wi spółdzielń, nie cla.iąc żadnej podstawy dla 
hezpobrednic)!;o zadania, dziś czy w najbliższych sunku do średnich go~po1arstw, zwłaszcza o nle i sprawiedliwie po pełnym zbadaniu s:vtu- kontroli prncy ośrorlk~, przez najbardziej zain­
latach Jikwidacii elementów kapitalistvcznych na przychodowości. od 60 - 80 kwintali, jak rów- acjl danego gospodarstwa, ABY PEŁNĄ NA· 1 teresowanvch, małorolnych i średniorolnych 
. · i,' l h 1 . ·kl - turnict v~m - nież w sto~1mku do gospodarstw średnich nie I,EżNOść PŁACIŁ TEN. KTO MOżE I PO· I' chłopów. Z drugiej strony, przez fokt u~tale-

"s1 ) 
0 

Y z~) }ID awan · ' · w pełni jeszr:ze zagoBpodarow~nych na Ziemiach WIN/EN PŁACić. A UJJ(}! OTRZYMYVi'AŁ nia ,ieilnoliteJ ceny przy użytkowaniu maszyn, 

Jakl•emU Wl• oc celowi służy Odzyskanych. Im pełniej l im wcześniej zosta- TEN, KTO NA NIE ZASŁUGUJE. nJe stworzyliśmy żadne.1 tamy dla. sprzecznego "" • k- • d! b• d • • • • z intencjami rządu, użytkowania. i wykcrzysty-proklamowana przez PPR Wrę sze ulgi a te oty w1e;sk1e1 wania o~rodka mmyriowego przez bogacza 

lk k •t i· i • . . . . . wiejskiego. W t9'1 sposób "Praca ośrodków ma-wa a Z apl O lS aml Uważam za. .stosowne wystąpić tu w imieniu Jemy z tym wmosk1em me dlatego, zeby Państwo szynowych w wielu wypadkach, zarnia!tt służyć wiejskimi? Biura Politycznego z jeszcze jedną propozycją. nasze _nie_ potrzebowało p~eni~llzy. Wiecie dosko-I w W:tlce z wyzyskiem na wsi, ułatwiała boga-

odpoWl
'adamy na to: CHCEMY, MOŻEMY w sprawie naszego systemu podatkowego. Jeżeli IJal~, ze Jest na odwi:ót, ze pleniędzy w .naszym ' czowi ten wyzysk. Nie rzadkie Eą wypadki, kie­

Komitet Centralny się :>:godzi, to nasi ministro- kraJu, tak bardzo zmszczonym przez wo1nę, po-1 dy bogac.z wiejski korzysta z tlll!ktora znaj.du­r .i'l'IUSIMY OGRANICZAĆ WZROST ELEMEN- wie postawiliby taki wniosek w rządzie. trzeba nam_ bardzo;_ ale po pie_rwsz~ - słusz- jacego się w ośrodku maszynowym a własną 
róW KAPITALISTYCZNYCH NA WSI, OGRA- Mamy w Polsce około 900 tysięcy gospo- ~.ym j~st, azeby Panst~v_o y; swe_J poh~yce obctą-, sile poci~gową., konie czy nawet traktor, wy­

·.-OCZYć ICH BOGACENIE SIĘ, OGRANICZYĆ t1arstw najbiedniejszych o przychodowości po- zeń finansowych, mozhw1e na1bardziej oszczę- pożycza z:t gruby haracz biednemu i śr:iinfa­
łtH W1. ZYSK W ~TOSUNKU DO RESZTY niżej 10-ciu kwinta.li. Gospodarstwa te już dzało ?ajbiedniejszych. ~~ drugie - właśnie rolnemu chłopu. Z tym stanem rzeczy trzeba 
r..HŁOPóW, A PRZEZ TO SAMO POMÓC OL· pierwszą. ratę podatku gruntowego zapłaciły. f~kt'. ze w tym roku obciązan:iy wydatniej ka- I sko. ńczyć - inaczej ośrodki nie stana się tym, 
1<4RZYMIEJ Wil<'KSZOśCI WSI, BIEDl'ffM W d . . łu . b p1talistyczną część wsi, właśme ten fakt, da.je rz:vm. powinny być, t. zn. POW AżNYM: IN-„ '<' Y aJe się s sznym i sprawiedliwym, ze Y te nam możność WYSTĄPIENIA Z WNIOSKIEM STRUMENTEM POl\IOCY P.A1'l'STWA DLA 
' ŚREDNIM CHŁOPO 1, POM(>C IM W WY- najbiedniejsze gospodarstwa zwolnić całkowicie o DALSZE ODOIĄż.ENIE NAJBIEDN/EJ- TYCH CHŁOPóW, KTóRzy PRZEDE WSZY· 
DARCIU PRZEWAGI NA WSI Z RĘKI BOGA· od drugiej raty podatku gruntowego. Występu- SZEJ CZĘśCI WSI. STKIM TEJ POMOCY POTRZEBUJĄ. 
l,ZY. Jest bowiem jasne, :ie gdybyśmy takiej po· K d dl b• d • • W ja.kim kierunku powinna pójść reorgan1-
'.ty~i ni~ .Pr?wadz_ili, gdy~yśm'. wzrostu_ kap'.ta- r2 yty a ie ne1 WSI zacja ośrodków maszynowych, reorganizacja O· 

11stow w1e3.sk1ch me ~gra1uczyl~, gdybys~y ich I Ważnym zagadnieniem polityki gospodarczej z planu inwestycyjnego, z kredytów banko- parta na słuszne.I klaFowej linii? 
~-vzy<ku me. hamown.1, ~~lyhyRmy wyclah nla~y na wsi jest zagadnienie kredytów. W io:agadnie-1 wych, Banku Rolnego, Ban'ku Gospodarstwa. Trzeba, aby ośrodki maszynowe pracowały 
)iednych i średnich chlopow bez obrony i porno 

1
. niu tym wyraźnte r.arysowujt'I się linia walki ::ipółdzielczego, Komunalnych Kas Oszczędnoaci pod kontrolą tych, którzy Mjbardziej tej pra-

iJ' w ręce wiejskich hozaczy. 1tdYhYinu .Ue oka· klasowej na wsi. Z różnych tródeł: z budżetu. i t. cl. indywidualne a:osnoda.r11twa chłoJJskie ~ Dalszy cial!' na stronie (.ej 
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w z kresie. poli yk,i go podarcz i i poi· cznej na wsi 

Ref rat tow. H„ Minca -na Plenum K olskiej Partii Robotniczej 
'(Ciąg dalszy za atr. S-ciej) I wy o wyrwaniu spółddeJnl spod wpłflfll JlWOJniłob~ chłopa łMl pefreflnlka~ekulan 

b wf j ki 1.. owieni spqł ta . stworzy}Qby w chłopach przekonanie, te cy potr,;ebują. Należy ad!lńnistracje .oArodMw 0,!Iac~a e s egą, .uez um
1 

as a . • . 
roaszfnowych podporządkować kontroli i . nad- dr,1ew1! bez ą.k~YwIJi;gg ~!l:z. ~m I.w jej PJ'~cy ~p9ł!JzięJpła p~yposi im kQł"ZYśii przyczyni­
"aro"'" ij.robn eh rolników. w tym celu trzeba. I szerokie~ mas biedn!c~ i sr~dn p~ c~łopow. loby się do ZI!ll,d~ne~o mn~~GwieJJią spół· 
P„ 0,;;~ać "fprzy gminnych anółdzielniach ko- Wki arunJp~ią UnułSOWJ~m~.~poła. łdzie0hlni1 ,pówwarudno dzielczoścl, jednocześ1}ie zapewniając nor­

.-ł „ · · · h "'"' em masowego w""ęp„„„n o malną dostawę mięsa do młaSt. Dla ułatwie­
lni~jQ ośrodkt'iw maf'Jz~owyc. ' bę~~e& ~azem niej jest stworzenie takiego s~nu rzeczy, nia masowego wstępowania chłepów do spół 
i;aimo~ądu człopkowsk.1e.go. Komisie 1aik.ie wy przy którym by chłop wyraźnie widział ko· dzielni musl być zmieniona dotychczasowa, 
biera.J1e l?Y!ł'by tylko przez takich c}lłopów, rzyści z należenia 40 i>PóldzjeJJli, Trzebą, niesłuszna ł sprzeczna ze stątutem prakłFka 
którzy PQWJµni ~eć prawo pierwszeJlstwa w żeby członek społdzielni odczuwał stale, że płacenia jednakowych udziałów przez bied­
ko,rzystaniu z pśrodkólV ma.szyno"i'VYC<ll· Komisje spółllz~elnia coś mu daje że z należenia . do nei:o f bogatego chłopa. 
te b~dą :;porzą~;iły plati prac! ośrodka maszy.. spółdzielni osiąga wyrai~e i '11arnacałn!l ko· Stat11t gminnej snółdzlelnl przewiduje bo 
noweg? pa podst31wi~ listy uzytkownikóW:, za- rzyści. l)latego, przy roZilziale pevi;nycb wiem fłoić udziałów w spóid:ilel!lł, ialeinle 
chowuJąc kolejność, najpierw c?łopów naJbied- tQw~l"QW, ną,jbardziej ceQJ1YClł 1 qeficyto- · Qd ilości '1eJita..rów .P~iadanpj ziemi t od 
niejszych, nie pos~adaj~cych 1nły pociągowej, wycp należy zmieniajl\c dotycbcząi;o'Yy stan ilqśgi sztul~ posia.d;mego )lytlJ;;l. Trzeba ten 
s. następnie i inl!ych biednych i Srednich chło- rzeez~ -nA.c ·· Pij!:awśz&.··~'STWO- CZł~ON- przepis statutu konsekwentnie wpmwadtjć 
p6.;v. W ~ęwnyc]l o}toli<!znościaclJ po ~ałkowitym KOM,' A DOPIERO PO ZASPOKOJEjllIU w życie. Trzeba niesłuszną, niestatutową 
WyM11amt~ p~a~u prą.cy l zaspokojenm potrzeb, 'llYCH ICH POTRZEB SnRZEDAWAC TE praktykę wykorzenić i ·w pemi stosować 
stątych U.~rt~owniMw, w WJ'Pitdku istnienia TQWARl' NIECZŁONKOM. zróżniczkowanie wysokości udziałów. 
Uz~aqnfema pospod~rczęgo, oś!!odek maszyn~ Trieba, ieby spółdzielnia. 1Ysłematy<2nle Gmiitpa SDól4zielpfa- PrQw;tdd teraz 1.:zero 
'WY Jl1ógłby u;zyć czę~ć pracf dl;i. potrae~ bog mfślała o notrzebacJ! swych człlmk6w I ula- kJ zakres prąp g!lfipol}ą.rczYcb ł ~Juli' w •io 
tego cl!łop;i. Tfzeba. jennalt pami~tać, ze Pati- twiala Im żł"cie ł prace. Dlatełl'o na przykład 11unku do swojclJ członków. Obok dzlalalµo 
11two da.ło pieI!iądze _na. .organizację ~~rodka., it~ g!DiJ1ne ISP!iłd,!eln!e. -w inJejscaeh, 'gdiie ści ha.nplowych, zaqpa.trzenla t skupu, obQk 
Pa.listwo. claje ośrądl>oIJl -paliwo P!> n~zszych cce punkty ~kuP,u l!ą oąda.Jqp.e, whm.;ii i>Tgi!-:iiize- ośrodków maszynowych, prowadzi bi!rdzo 
na.eh, azęby W ten ąposób przyJść 2 pomo ą wać zbiorowy transpod dla ułatwienia do· często celffelnle, młyny, q.orzelnłe, tartaki, 
biednemu chłop\ł, nf.e może więc z tej pomocy starczenia zboia przez chiop6w, nie pol!iada gospoclirstwa rybne, warzywne, sadv I jed­
~orz~t~ bogą,c~ więjski. I dlatego, w wypa~- ją_cych siły pociągowej. noC"leśnie zacivna jui zakładać piekarnie. 
kq lJ;!lyc1a pracv ośrodka maszynowego dlą. P • W gospodarce chłopa., a pnede wszyst- masarnie, pralnie, go$pedy. Prowadze11ie tak 
trz~)l boga.tęgo chłopa, trzeba stosowat !nną, khn w 1ospodarce biediwgo i średniego cltło różqarcdr;fcb czy.nno~c1 gos)łcdarezych WY· 

wyzszą. &kpJę CeJl. pa, ogromne znao1ęnle posiada hodowla. łl}~ni!' prie-i zarząil. przy pomocy kierownl 
T~k'a,, reorgą,:qizacJa zapewniła~y ~d dołu, Zbyt prooukcjl mięsnej (}ecydnje o WYnl- ków admlni~tracyjnyąh. '6ez akt~ego 

l!'łJl.~c~w,ę z kla~owęgo . punktu widzema, funk· ~~ęJJ P.f.iłCY· IO$Padariitwa. cbł9psklego. Obec- udiiału w te.i pracy czfqnków, bez fcJI s~a­
cjo1!owan~e ośrodków maszrnoWYch. ne stoi;;unki pjlllujące n'ł ·rynku zbytu lej ko'l.trnlł I nadzorn. powoduje zhlurokraty 

To jednak jeszcze nie wY11tarcza. w nitarę ŹYWC!l nłe zabezpfeczają interesów P!'(]dU· Żowanle aparatu spółdzielń, ułatwia uchwy­
tego jak wifastać będzijil Jirzba o~rodk.6w mą- Cf'nta, chłopa. f nfo zabe7(piecŻa.fą łednoczeŚ· cenie kierownictwa rnÓtdzldnia,mi przez blWa 
s:i:ynowyrh i irh rola, zarządq:anie i:>śradkąmi nie interesów ltonsumenta, · ro-botnłka. Ry- czy wiejskich, stwarza podatn:v grunt dla 
maszynowymi, zarówno pod względem techriicz- nek zbytu żywca jeszcz'e w dużym słopnlu ws~~lklego roiłza.ju naduł-rłi, Dlatego, trze­
nym, jak i pod względem gospod;i,rczym, admi- ollimowany fest przez pryWatnych spekulan- J>a stworzyć formy, w J;tóprcł} ·aktywn:v 
n!strncyj11vm, 7ilf7iidŻ~nie słuszna Z k)i:!~OW"flfl tów. ~lad anuchia na tym l'Yf!kUr J.tad WY· uqział czfonków w pracy S"ńłddelni, kontro 
punktu widzenia, stania Ili~ coraz l?ar4l!l!ej zysJi chłnpa ..,.. producenta I trudnoąsl kęn- li i nadzorze jej dzlałalncści b~1lzie iuó:n się 
skomplikowana. ~nmenta, - rPbqtnili:a.- w- rodzaju tych, pur,,f oohywać. 

Dlatego ośrodki maszynowe muszą zna· ścłpwych zresztą, trµi;tąośc{ w zaopatr-zeniu Na te sprawy winna być ~r6cona C'l'U.fna 
leźć silne 1ma.rcie mocną h!'lzę w pomocy Pań miast w iµięso i tłusicz, które pr~eżnvąmy JJWJ!.ll:a! 
stwa. Powlatc>we względnie rejonowe stacje ob!'C'llle. • M~glł f powirµiy być rQzwini~łe komitety 
obsłue:i technicznej ośrDdków maszynowych Jasnym jest, łe dla zmiany tego stanu ne sklepowe, które bnfl~ brąły żnv, ul'łz!al w 
organJzQwane nrzez TOR, musz3 się stać czy konieczne jest mocpe wkroc'zenle w t_ę nracy bandtowel filii ffllllnn:vch spółdzielni 
ośrodka::n1 nie tYIJm technicznej poonoc!", ale dzirdzinę spółdzielczości Jminnej. Gminne które bęrtą jl,1;1cyd-0wa,ły o rozdiiiiJe towarów, 
również kierownictwa gospodarc11ego I ad- spółdzielnfe winny i mo1,tą, masowp orQanl- które będl\ płlnowa.Jy aby najniezbedniejsrie 
mlnistracyjnego. W ten sposób powstaną iirę zować punkty spędu, ną którycl) zakU?Y towary 57,:Jy no małerolnycb i średniorol­
by spółdzielczo-państwowej 0rgan.j~a<iji, któ· b~yby iłokonyWane przez JJ~ństw9w-0-spół· nyc:!t. aby nic zosyił:y ,,wyła,p11ne" p~ed· 
ra na wlełu odcinkach nas2ege żyeia zdaje dz1ele?!ą Rolnicią ·Centralę Mi~ną. Masowe wcześnie. ·P.rzez booatych chłopów. !!l~e~W.n 
już. nieźle egzamin. KontreJa użytk&wnik6w I skuteczne organhrnwanle punktów spędu tów i różnych kumotrów kierowników spół-
1 samorząd spółdzielczy na dole eHz tech-
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nięzne, administracyjne, gospolJarcze ł P,Oll· oczyszczenie 
tvczne kierownictwo realizowane przez Fań- • 

• 
I odnowienie 

dzielni. Do tyc)l kofnłtetów lfJitępowych moł 
na t trzeba masęwo 1 śmiało wysuwać ko­
biety chłopki, tak bardzo zai~teresowane 
przecie!; w sprawiedliwym rozdziale szeregu 
towarów. Trzeba takźe nadać p~ną auto­
nomię r:akładom produj{cyjnyttt, arowadzo­
nYm prze21 gminne 11półd~if,!lllie l QI>arlym 
n,a miejsaowych surow,cach. _ 

Jednoc-ześn.i~ z ~ą ~o?)Omlti 111alefy etwo­
r11.yć formy lll4d7iol1l !=złonków !ipółdzieli;t nad 
pracą tych 11.a'kład9w. W tym celu na1ezy po· 
wołać komitety produkcyjne dla p-0szczegó~­
nych zakładów lub grup zakładów. ~m1-
tety te miałyby za zadanie ikontrolowanle .t nad 
zorowan:e nracy za,kłaqów J>rodukcyJnych, 
pilnowałypy. sprawiedliWl'!f!O podziału towa­
rów 1vyp;cdukowanych w tych zakładach, wal 
<:iyłyby o oszczędną gos.podark_ę t dob~ą P.ro­
duk.cję. W dążeniu do l!l~asoV11enia ~połdz1e~­
ni gminnych, do ulepjjzema kh p.rac ł ogram· 
q:enia J:iiurokratyczl)y~łl nawykóW:, do. wyr­
wan113 ich spod wpływu b.of!aczy w1ejsk1ch, na 
leży szeroko oprzeć się na społecznym nadzo· 
Tze i kontro/[, ;na a.kitywności ~ło,I_lków, na 
wciągani u ich Jw ;róznor~dne d7.!edz1iły pracy 
spó)dziellli gmtlmej. Takie postawieni~. spra· 
wy przyniesie niew11-tpliwie wc.)ągnięc1e do 
a~tywn~j 1iracy w ~póldzielnia<.:!1 dzi~iątków 
tysiecy nowych łudzi, co stanowić bęc!z1e sz:i1oo 
lę dia nowych kadr 6póldziel<:2ych. Nie uleg~ 
wątpliwo śc i , że jeże.li iXJlraf1my i!'O:Z.Szerzyc 
sp6 łd7' e!czo5ć na nowe ważne, ;nieobjęte doty~h· 
czas dziedzinv, jak np. orgamzacja ~bytą mię 
sa, j ze jeż,eli potrafimy 'l).Illasowić 6półdziel­
czoŚć. ua:k,iywnić jej m~4 cz.łonkows.ką, u~o­
wszechnit1 nadzór i kontrolę, t'1 uczyn11ny wiel 
ki krok nc:pr:i.;óc! w dziedzinie uc:zynien.!a i:e 
6.półdzielni gminnych ;potę~e~o instrumentu 
ograniczenia wyzysku k~p1talisty.cznef!O or:u 
pomocy b'.ednym i średrun;i chłopoI!l 1 ISOCJ?-· 
Jistycrnej przebudowy W'51. Rzec.z jasna, ze 
te zadania nie będą mogły być wykonane, je· 
żeli partia na W6i n.ie 6kon.cent;i:uje .sw~jej ~­
wagi na spó'.dzieJc?:ośd, Trzeba powuedz1eć, ze 
nasze organizacje wiejskie na tę dziedzinę pra 
cy zwracały dotychcza~ iniedostat0C1.n11 mya· 
gę. ·Ten stan rzeczy trzeba zmienili. Każdy k? 
mitet pqwiatowy, kaidy komitet .gtl)inny w:1· 
nien czuć się odpowiedzialny za krni:tmek. ~zia 
łalnośd spółdzielni ~a swoim tereni.e, ~1men 
opiekować się spółdzielniami, zapewmać 1m po 
irtyczną pe.moc,· o~k.ę i. kierownictwo,. dbać 
o slus.zną iclawwą En;ę ich postępowa.n.ta. 

aparatu 
stwo od Jóry - oto zasada tej reorgali.lzacji. 
Jasnym jest, te jako pilne radanie w związ gospodarczego i administracyjnego 
ku z tym przed przemysłem państwowym d b ł wi d śd i pe 
staje konieczność zaopairzenia T6R __ ·U w po Nakre~liliśmy główne zadania bieżą-0ej go- j nych w przeszłości z panowaniem obszarnika, I materialnym z o yo pe'.vne a .omo j . • 

wiejskiego 
- „ - spodarezej i 6połeczn~j polityki na wsi. Zda· wiele spekulantów t komhinatorów, •trwonią- wną wiedzę. Ąle chodzi o to, ze IJ: te wie· 

trzcbne maszyny. w koniei:zną ilość obrabia )emy saqie sprawę wszyscy, :ie realizacja tych cyd'I' majątek spQłei::zny. Wiele z tych ludzi dzy ii wiadom.oąci korzystają. oni po to, by 
rek, 1 za~ąz! w 7yciu, że pełne, lub .choćby w znacz· p·r'""krywą swą, nkodliwą dla wsi, dział<ilność wyzyskiwać bie4nych i średnich chkipów. NależY i:ównież wszechstron1lle pop erać -1 · _ j 

nYIIl stopniu przeprowądzenie dch w iprakty· roWlaHymi ilegitymacjami partyjnymi, w tej Jest rzec~4 niewątpliw11, że przy m·asowe 
i rozszerzać akcje naszych przodująaych za. ce1 ~m.ieniłg)>y 9braz wsi polskiej, pchnęłoby Jiq.b'ie i legitymacjami naszej partti. kampanii wyborów d oczvszq:ap.ia aparatu. • kładów przemysłu metalowego, mającą na 1 

r.elµ systematyczną opiekę i pomo.c nad po- ją napr.zc_)d, podni.osłoliy jej §tan. matarialny Jeż.eli ten stan rzeczy pęq~ie trwął nadal, biedny ~ średni chłop sprawiedliwie oceni wie 
s;;czególl!Ymi stacjami obsługi TOR-u 1 ośrod i ·kulturalny. Bo istotnie, ja&żeby inaczej wy to trzeba sobie zdać sprawę, Ż!! wbrew wszy- czę prawdziwej wiejs.lciej inteligencji, np. po 

g)ądała wieś polska, gdyby panowała ina niej stkim wysiłkom prawdziwego li &Zybkiego po stępowej części nauczycielstwa, ele je6t rów 
kami maszynowymi. Przed partyjny~i orga- sprawiedliwość podatkowa, gdtby bogaty nie stępu na wsi nie osią~iemy. Trzeba więc po nież niewątpliwą irzeczą, fa inie po2'.()6tawi on 
nizacjami, jako jedno z podstalfowych- . z4· przerzucał ciężarów podatloowych na biedn~- uukać drogi wyjścia z tej sytuacji, drogi zmia u steru władzy wyzyskiwaczy, epekulijlltów ~ 
da6, staje Prieprowadzf'!nie właściwej obsa- gQ, gdyby lkredyty tpańsłwowe &Szły i6totnie ny jej na lepsze, Zdaniem nlł6zej partii trzeba }rnmbinaitorów tylke dlatego, że przy wyzysku 
dy persnnalnej kierownfotwa stacji ob&ługl dla bie<ln.ych i śre<lnich chłop>ów, gdyby ma· i · na:Ieży, energicznie ~ przy współudziale naj- spekulacji [ kombinacjach potrafią się oni po 
i ośrodków maszynowy,cb, obsatJy nersonal- szyny dane przez państwa, Qnły ziemię tych, liZerszycq ~as postawić 11:adanie głębqkiego sług:wać nawet tymi wiadomościami, 
neJ, która żapewniała by słuszną kla-s<łwą li- dla „tórych państwQ t• mas~y pr.ze:l.Ilacza, i konsekwentnego orrv<:z.c:zenia gospodarcze p d · ielkiei· lkampa.ni! oczvn-
nlę dz. lahnf"- tych l""tytucJ"ł. Wyda.J·e idę nje .,. '< • • • • --1-. . • • rzeprowa zenie w , . . . 1 

~ „ . ..., gdyby . spóldi;ieli::wść is.prawie !iwie ro.z.dzieła- go i adIIlllllstracyJnego aparatu na wsi. Zdamem czen.ia wiejskiego >E.paratu acLmm1słracyJnego 
zbęt.lnYJri. aby nasze organ.Jzaeje wiejskie ła towary ~ materiały iprodu]r_cyjne, gdyby naszej partii, po uprzednim gruntownym przy i gospodarczego będ.zie na najbliższy okres 
otr.zymą.ły w tym względzfo wypatna DOm.QC szy)>ko wypierała 1>pe$ułanla i ogarniała. .swą gotowaniu, na które potrzeba dwóch, trzech centralnym zadaniem partii. Kampanię tę, w 
ze stroqy organizae.U miejskich. Partyjne działąlnością airąz to iiowe dzied:i;iny zaopa· miesięcy, a w niektórych wypadkach 3 - 4 skład której wchodzą i nowe wybory w epół 
Qrg:mh:a~je w terenie muszą opiekę i Qjl6lne trzenia i zpytu, ·gqyby VI l)ą?ni byla prz.estrze- miesięcy, we wszystkich spółdiłelniach gmin- d-iielniach i w Samopomocy Chlop6okiej, nale-
P1>lftyczne kierownictwo ośr1>dliam! maszyno gan-a pańs1wowa polityka cen. nych i powiatowych, we wszystkich gromadz ży starannie i grłlntownie przygotować. Na· 
WYPłi i ~taDjami 11bsługi traktować, JakQ Po Czy te cele można :i:reali.wwatl kich, gminnych i powiatowych organizacjach le:i:y starannie, wnikliwie przeanalizować do· 
ważne pomyczne zadanie, TYiko pod tym Oczywiście, że można, jeżeli nie całkowicie, Samopomocy Chlopskiej winny się odbyć no· trch.czasowe kadry adrni!liS·tracyjna S gospo· 
warunkiem ośrodki JJJaszynQwe ł stłl.cJe ob- to przynajmniej w dużej części. Możn4, cho- we wybory. Na zebraniach wyborczych człon darc.ze j ocenić je sprawiedliwie, bezstronnie, 
sług{ spełnią swoje zadanie, !>ka~ą pomoc eiiJ.Ż jest to bauizo trudne, wymaga wiele har kowie rad nadzorczych, zarządów, kierownicy, nie bacząc na to, czy mają czy nie maj!l legi· 
bledneniy i średniemu cbłopu, a wielkie WY· tu, wiele wytrwałości, wiele energi.{ i wiele winni stanąć przed masą członkowską_ i złożyć tymacji ;partyjnych. Należy 6tarannie, wnikli· 
sitki Państwa łoi-One na stworzenie i rqzwiiJ wysiłku. żeby te eele nealizować, trzeł)a bu 6prawozdanie, wysłuchać krytyki, odpowie- wie wyszukiwać kandydatów ;na_ miejsca usu· 
łych olacówek nie pójdą na marne. dzić świadomość kla.s-0wą i organizować bied- dzieć na zarzuty i llliech masa zdecyduje kto 11 iętych szkodliwych elementów. powodując 

4 S • łd • 1 • 1 • ny~h i średinich chłopów, h.zeba łamali opór jest debry, <l lkto zły, kto sluży interesom bie 6ię bezstronną oceną, zwracając uwagę na ucz 
. po zie r.1e ~o n1c~e bogaczy wiej&kich i izolować ich od reszty wsi. dayeh i średnich chłepów, a ikto interesom ciwość, o·ddanie sprawie ludu pracującego, 

Samopomocy Chłopskiej ł"rz.eba zwalczać i demaskować 1wszy5tkde de wyzyskiwaczy, kto ucz€iwie pracował i pod- autorytet w ~asach, poważanie, i.r;aufanie ! 15za 
Spo.łdzielcz_o'"ć zaopatrzenia 1 zbytu s.tanowi mne siły sprzymierzone z ikapita.listami wi·ej- nosił. 6póldzieln.ię, a kto .. na.dl}żywał stan.owi· cunek wś.ród ludzi. K.ampania ?czyszczenia a· 

„ '.!kimi. . ska t lk:radł, ikto ma Qdejsć a kto ma 1.0stsć. paratu na wsi musi się stać wielką b twą po· 
wa.my element w planie socjalistycznej prze Trzeba 6 obie jedaak zdawać 6prawę, te 4o I niooll żadna legHymacja partyjna nie ll'.a· lityczną, lktórą nasza pa
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budowy wsj i jednccześnie jest skutecznym wszystko nie wystarczy. Nie można ;realizo· · słanta nikogo l nie broni nikago przed tym ścisłym współdziałanńu z SL, PSL, PPS i Zw. 
instn1mentem pomocy dla biednego i śred- wać pomyki Państwa na W5i ;! bronić w pełni sprawiedliwym iądem mas. W wyborach do Samopomoc'!' ChłopsJs:iej. 
niego chłopa i walki 0 ograniczenie wyzys- biednego i &r!idniegG chłąpa pr.zed wyzyskiem, wiła.dz spóldzielc:i,ych i o~anizacj! Samopo- Ta.· wielka bitwa polityczna przyczyn! się 
ku ze strony łtapitalistów wieji;;kich. Podsta- bez gruntowne.gQ pnewietrzenia tego <ilpQratu mo(:y Chłopskiej, kierować się'. necz Jasn~. niewątpliwie do osłabienia wpływu wyzyski· 
wowym ogniwem spółdzielczości !l!aopatrze-- gospodarczego i administracyjnego, który o· nalezy zasadą klasową .. Wyzys.kiwacz w1e_:1>k:, wac.zy wiejskich, do azolacji, do uaktywme· 
nia i zbytu są u nas spółdzieln~e gminne i hecnie posiadamy na wsi. wi~js~i kapita-ljsta mo~e by? <:zło~iem ~~ól· Ilia -szerokich mas biednych i średnich chło· 
powiatowe, związki gminnych spółdzielń Trzeba to sobie wyi-ażnie ł ja~m0 powie- dzielni gminne], ale me moze l me po·.vimen pów, do wysunięcia przez 111icl\ nowych f:en• 
Samopomocy Chłopskiej. Ta forma - spółdziel dzieć, że stan tego apa.r<ttu jest w bardzo wie zasiadać w jej władzach. . nych kadr, do uzdrowienia 6półi"Ziekzo~ci 
czości, obsługująca bezpośrednio rolnika, do lu miejscach naszeso haju fatalny. Jaikia mo '!- wie!k~ ~l_łmpan.ią wyborów do ~~dz spół- wiejskiej li Zw. Samopomocy Chłopskiej, do 
niedawna jeszcze, napotykała u nas na wiele że panować u nas sprawiectliwość podatkowa, dnekz~sc1 1 Samopom?cy .Chłop~i~J powin· ulepszenia i przybliżenia do mas "l.p.t:atu ad· 
trudności. Wadliwa organizacja spółdzielczo kiedy bardzo cz~t.o wójtowie, 6ołtysi, cz!en- no by~ połą~zone przeirzenie. w1eisk1ch wła<l:z min.istracyjnego, do wie~iego pos'.ępu mllr· 
ścl tamowała 111oźliwośct' rozwojo~e spół· k!>wie gminnych .i powiatowveh rad narodo~ adm._1.ril6t_ra.cyinych, p~.zy <;ZUJnym przysłucht: szu ws.i naprzód !ku dobrobytowi i kulturze, 
dzielni 9minnych. zatrzymnvała ich wzrost, wych, !:złonkowie tkQinUji >podaitkow:ych, 1to w~nm s·Ję .głos?m w~ n~ .lch t~mat, P.r~y wna ku nowym formom ustrojowym. 
Tłamsiła je. Dokonana nledawna. reorgani- bogaci chłopi, to wy.zyskiwa.cze, ktorzy .ze kh.wy'? zl:)ieran'.J.! .o ru~~.l ich. d~iałalno~ct praw 
zaicja spółdzielczości usunęła wiele z tych -..kóry wyłą.żą, żeby uchylić się od cięia.row dz.1wei ~łopsk.teJ opmu. Jezeh chodzi o Po­
trudności i utorował~ drogę dla .szeF~kie· podatkowych i przerzucić je na . biedotę. w1ato'we '. G~1Ifti.e Rady Narodowe to t;zeb~ 
go rozwoju spótdzlelczości ro,nlczej. Jakże może u nas uczciwie i po lin.ii inte· przyp?m~1eć, z.e. obywatel~ maJą prawo ządac 
Byłoby jednak błędem sądzić, ż_e reorganł- resów biednych i średn.ich chłnpów pracować yv każ<leJ chw1I.1 odwoł~nia te_g_o,. czy i.nnego 

zacja samo przez się1 samoczyąn1ę, autopla- spółdzielnia ~iedy baidzo często u jej steru 1clł czlnnka, ktorego dz1ałalnosc Jest sprzecz­
tycznle wyprostuje sp6łdzielcz~śt'i wiej§ką, stoi garstka' bogaczy wiejskich i kh zauszni· na :z. interesami lu.dno~ci. p~acując_ej. 
wyleczy wszystkie jej choroby 1 -bol!}~zkl. ków zmieniająca spółdzielnię w !kramik han- Mogą nam powiedz1ec, ze ~a.kie oczys:r.cze· 
żeby ten cel osiągnąć, trzeba ,Jeszcze wiele dlo~, nierzadko współdziałający w 6pekula· nie aparatu administracyjnego d gospodar­
wysiłku i pra,.cy, · cji. A czy nie ma podobnego stanu w wielu czego na ws.i przyniesie wielkie ·szkody, gdyż 

Gminne spółdzlelnle zrzeszają dotychczas placówkach !Samopomocy C!J,łopskdej, ipowo· bogacze wiejscy i kh zausznicy to ludzie bc:r· 
tylko około 35 -procent ludności wiejsk~ej. I łaaej do obrony int~resów chłop;;kich~ . dziej kulturalni d światli od reszty ludnośoi 
Wkl"iA masy biednych, średnich chlopow, W naszym e.para~1e go~p?d0;-rczy~ ~ adm.1- wiejskiej. 
rn.br.t r ;''.Ó'.V rolnych. wyrobników. nie nale- nistracyjnym na WSI :r.agmezdztło się. i t~ruie Nie przeczymy, ze wielt1 bogaczy wiejskich 
żą. dot.sd do snółdzielni. Nie może być _me- wiele bogaczy wiejskich. wjele ludzi zw1az.a- i kh zauszniików. dzięki lepSZVlll w11runkom 

6. Zagadnienia spół­
dzielń produkcyjnych 

Ze wszystkich !l:agaanień poruszonych przez lip­
cowe Plenum Komitetu Centralnego naBZej par· 
tii najbQrdziej niewątpliwie zainteresowało i poru 
szyło wid zagadnienfo spółdzielni produkcyj­
~ych. jest ta zupeł1tll!' zroz11miałe. Po raz pierw· 
szy, bowiem, przed wsią pqlską postawione zosta­
ło w całej rozcięgłości za-gadnienł11 :i:asadQiczej 
przemiany u1trojowej, zagailnieni11 per~pekt;_-wy, 

{Dalszy cfqg na str. 5-efl 
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Bi · c za ania Partii 
w zakresie Polityki gospodarczej · społecznej na wsi 

Referat tow. Ha Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
(Dalszy elqg ze str. 4-ej) zrzeszenie uprawowe. Zespołowość polega Dl\ . Organi~ącję rrl4fszeni11 poprzedza scalenie grun mle&io.ką.laeg0 „. ogrodu I działki .przy n'Ill, k.'0· 

przeJłcła I (G&ppdarki indywidualnej na gospo- wsp6lnyc4 czynnościai;}l uprąwy roli, si~wu i tu, podobne do normalnego postępowania f<lłł~e- repy chciały 1J1'półdz1ekzać go&;:> Jdc1~s;w0 do• 
darkti ztep.ołową, z JO~podą:!d dn1bnej na gospo- 1bior6w. Posiądanie i uż?t~owanie inwent11rza uiowego. Wystąpienie ze :i:rzeszenja je~t możli)l'e, IW""e itp. 
i:łvko wif'lklJ, Ili 1ospodat<ki zacqfanej Jl!J gospo- żywer;o sosta,ją indywidµalĄe, Rozclzlał zbio- przyczym warunki i termin tęgo ,yyst,ąpiimia za- )?YTANJE PIĄTE: Kto ma wch'l ·lt'.ć eh cpd· 
darke nJ>wQczesną. Jasnym jest, te wieś dn zagad rów następuje proporcjonalnie do włożonego U· fożą już or! szczego,'lowego sta•iitlJ nchwalonego dzielni, czy tylko b iedota wlejs;; ,i, qy !EZ bie d al i • „ Q.ota i średni chłopi, czy Jc.apit,ilis:;i w:cjd.i n1mia o tak podstawowylJł meczeniu 11dno~i się _ zi u zie1uj, pracy i środków produkfji. pr~ez i::~ł1ników. · moż.- wchodzić do spółdzielni prohkcy)ne!? 
z wielkQ ostrożnokią, z wielkim namysłem i z · ODPOWIADAMY: Tworzenie epółdziE!!r.1 
bardzo Cl"ęsto wielką. nieufnośdę. z,·ednoczem·a wytwo" ---cze prod·ukcyjnych samej biedoty oy!1by nlesłu· 

Wyzyskiwacze wiejscy, co jest zupełnie zrozu .a; _ s.zne, gdyż byłoby to izolowanie się r.d śred· 
młałe, odnoszą eit1 do spółdzieli1 produkcyjnych n.ego chłopa. Spółdzielnie winny b·: ':: tworrn-
wrof!O i z nienawHi:ią, wąród pewnrj bardziej NastępnQ łormę wrższ9 epółdzielnj produkcyj- nej i drobiu. Rozdział przycbo~ów następuje uro Ile z biednych i średnich chlo?~'''· "'1:Jg•1 s · ę 
iwia4omej części biedoty, istnkią .tendencje przy Pych 'Il ·l. zw. zjednoczenia wywtórcze. Zespoło- porcjonalnie do wJotopej pr11i:Y np. w 60 pr9cen- zdarzyć wypaftki, że kapita!i;;.ta wiejski_ będzie 
ehylne dla organizowania spi5łdziel:6. produkeyj- wość polega tu już na objęciu wszyFtkich CZJ'llDO- tach, oraz proporcjonafoie ~o Hości wJożimrj chciał wejść do spółdzielni JriJctu;:cy]'HJ, ,1. 

h I dl lb . dl '- ~d produkcv. J'nych i połaczcniu środ'·ów produk· czywiście dlatego, żeby ją n~~J \z· ć <.d wew• nyc a e a P rzymiej części wsi, a wię11-szo- „ 4- zif'mi j !'itoilk.ów proil11kr;i nn. w .40 procentach. nątr:z. i pokierować według swoir.h ,nte•E-.;ów. 
icł bl~dnyr.h i irednirh chłopów, pnewdającym cji. Poza spółdzielczości~, pozostąjf; jlo§ć ~ie· Kwestie. przystąpi11nia do z.ied)'lOa:zenia, wyst11-· Dlate9.Q., kapitalistów wiejskich clo sp:)ldnPlni 
jest n1tstrój Wft'~ekiwania. Chłop chce przede mi oru !lą~ć bydła według 11zczegółowych prze· pienią. oraz i.oma„acji powz0rlriająP1>j ri>gulują. :i·~duJccyjnych, które będą ob~crt.'3 p'lW51uW3 
wszystkim. i na to ma prawo, wledii'ieć dok.ład· pisów statutu oraz dowolna ilość trzody chlew· ~zczeg6łowe statuty uchw~lone pPiicz ezłonków. tr. przyjmować nie należy. 
nie, jdnieJ, jak będt wyglfdały spółdzielnie pro- PY'T~NIE SZÓSTE: Czy 5pól1i'.ntn:e prcd11k 
dukcyjne. A po do'\\iedzeniu eięi będzie chciał, t ' cy ne powinny być tworzone :ylko w m .ej· 
i ma pa to prawo, d-'e<łzieć 'się, iak W pr_aL-ty. 'UTV. or 6Cach zamieszkania, ~zy te.Z będde ~ę takżP. 

uy,-. • "' „ ?' J tworzyć .spółdzielnie produkcyj!le l c1wych 
ee oner funkcjonuj,, jakie daj'! rezultaty, jakie 06Bdaików na Ziemiach Odzyskany,·h i na :icń 
prS)'lloszt korzy€ci. T.rz.edą formą .spółdzielczości wytwórczej są Nasza partiA uwa"ia, te działacze chlppscy: stwowych ziemiach ną w.schodzie kraju 7 

N t. zw. ~iąill wytwórcze, w których rozdział powinni wypracować dla każdego z wymieni<>· ODPOWIADAMY·. Spo'~q~i·elni·e pro t',uk-ct:i-aaza partia, kt6ra rzucłła w masy wiejskie idee _... _, t · dłu ·1 'ct ł ... _ · h t · d · d · j ktv t tutó '' ~ ,_ przyw.<ouu !!las ępuJe we g ł· OS w <>""neJ nyc ypow 0 powie me Pf<l e fi a w, ne winny być tworzone także z nowych osąd 
1p6'łdziclczości produkcyjnej i wskazała na nią pracy, bez uwzględnienia. wartości włożonej a · teren powinj.e'n tworzyć epółdzi·~Jn;e tego, nitków na Ziemiach Odzyskanych i ::ia państwo 
jąko J)~ jed:yną drogt wyjścia. z wyzysku 1 J1tdzY żiemi i wartości #odków prodq].ccji, cr.y annegG typ]l, ,w zależaości od lnka!nych wych ziemiach na wschodzie kra;u. 
i zaea<lnii:zej POPJ:'i'lwY dobmbytJJ materialnego i Kwe5ti.e przystąpienia, wystąpienia, ora11 po warąnków i od tep.dencji czloµków. PYTANIE SióPMEt Czy spółdzielnie pro· 
pcisiomu kult11ralnego w~l, nasza par~ia ma oho· zostawionej po'La spółdrzielnią il<?ści !Ziemi i. in· Nasza parU1t będzię popierać apółd::[ehue dukcyjne będą zobowiązane do przymus•1wvch 
włlJzek teraz wyjaśnie hliiej co rozumi11 priez went.ana, regulują szc:i:egółowe iltarnty uchwa 1rcdukcyjne wszystkich wymienionych typów. dostaw •r111 rzec'!: Państwa. czy też bę:lą ks11i1l· 
1półdzielczość produkcyjną i odpowiedzieć na l{)ne prze.z c.zło111ków. Nie mogą nątojjliąst liczyć na poparnle nąs'Zej towały swoje stosunki z Państwem na norme:l· 
najwdnłl'j1ze pyt1mia, które nurtujQ mas~ chłop- Spółdzielnie wytwórcze m-0gl\ pon tym two partii a będą IPrzei nlll iwal.c2ą:ne, ~ jadl].ej nych zasad~ch handlqwycp? 
ikQ. nyć- się n• usadacb w.spólnej Q'Oifpqd.arkl ty! sł.rqny spQłkJ kapita!i&tycz.p.e, któreł)'f się eh.ci& ODPOWIADAMY: Sgóldzielnle prodnkcyjne 

PYTANIE PIERWSZEi Jakle będzie tempo iko w części produlkcjl gospoparstwa np. w łk> ły Jikryć pod s7yldem spóldz1~lni pr'J:lnkcyj· będą kształtowały swoje stosunki 'L fl'ln>!Wl'lm 
d9 w!i. Nasza partia nie uważa o'Qecn'.e z~ s!.o· nych, q; drug;ej zaś strony t11kie :?:espr:iły, .J.<:tó· n~ normalnych zasadaeh handlowych. 

rozwoju ipółdzielczości produkcyjnej w Polsee? sowne wska'Lać na jakikolwieit ~ tych typ.)w reoy c)itjaly posuqąć U6półdzielcia1J-:e z.byt da PYTANIE ÓSME: Czy spółdzielnie produk· 
ODPOWIADAMY: Tempo to s11leieć będzie spółdzielni produkcyjnych jako na jedyn,e lldlo, np, co jest ;m'E)e!nie niepowp,tnP., U!ipól· cyjne bądą korzystały 'L ulg poaatko'N''c~1? 

od Ho6ri mastivn, ktiire Pllństwo potFafi przeana· słuszny do stosowania. Nasi.il pą.rtia uważa, l d'l:;elczając dr?b, ca.ł$ bydło! którAbv nie po- · ODPOWIADAMY; Z CAŁĄ PEWNO~~CIĄ 
czy~ dla. sp6łd1Zielni prodąkcyjnyc)l, od flo4ci że byłoby to ni~potrzebp.e dekretowanie. ?'oętawaly w +ndywidualn}'Ill. władaniu dąmu - TAK. 
8rodk6w finansGwych, kMrę Pa!'istwo n~ ten cel 
J)otra.rt wydzielit t od gotewogc1 chłopów 1 lch 
)trzygotowania dla tworzenia tych epółdzielń. 

W 1949 roku państwo będzie dyspon~walo ma­
•synami i frodkami finanso'l'(Ymi dostatecznymi 
dla wypoeazenia Sf!ółdzielń, które objąć by mogły 
'okolo 1 procent wszystkfoh gospodarstw rolnych 
w Polsce. Rzecz jasna, że w następnych Jatach mo 
żliwoścl państwowe będę rQsły, ale o ile mqina 
przewidzieć w roku np. 1950 czy 51 nie łiędą one 
znacznie większe niż w roku 1949. W 1949 roku 
państwo będ~ie mogłq cfoąJarp;yć maszYil i ąrqd­
k6w finansowych dla pbjęcia przeJ; •pó~dziclnie 
jeden procent g111p'odarstw, al11 czy tQ znatzy, ~e 
l" 1949 roku jeden prncent gosppdarstw będzie 
objęty 1półdzielnjami produkcyjnymi? Nie. Gdyż 

-o ilośd spółdzielni będzie decydowae, poza mo· 
żliwościami rnaszpowyml i finansowymi . państw~, 
tp czy znajlf#e się dos~ateczn11 iJq&~ priygoto· 
wę.nych i zdolny.eh dn prai:y w 6Jlółd~ielniach ze· 
spqłów t. zn., ie w 1949 roku lięd„ie 11bjętych 
epółdzielniami PJ:'odukC}'jnymi nie więcej niż 1 
procent go1podarstw, ale może być także objętych 
i mniej. 

BoJWiem pąrtia nami stoi n11 sta1wwis)ru, łe Jtic 
nie. może być hardziej ezk111Uiwegn1 ni~ lekko· 
my§lny po§plech w organizowanhJ spółclzielni pro 
cluk~yjnych, niż pogoń za ich ilości'!· Nie o ilość 
Jµ hpwiem chodzi, 11 1> jakpść. Nie o Hi:ieć tu 
bowięm chodzi, a o to, aby JIO)l'opowstałe 
1półdzielnie hrły jednostkamj żr'votnyrn4 dobrze 
pracującymj, przynoSZ'!J:yYlli wyraźną poprawę by 
tu ich i::r.fonJcoITl· Ni11 Il jlqść tu bowiem clwdzi, 
a o to, aby nowp powstałe egółdzielnie stanowiły 
wzór i przykład tu:iwej drogi gospodarowania dla 
chłopów, aby iyskały sr.bie wśród nich szacunek 
i autorytet. 

Wiejscy kapitaliści chcą zastraszyć wie§ i twier 
<lzą, że nasza partio, chce ohj'łć spółdzieczością 
prpdu~i::yjn'ł 'vszyątkit1 gospądarstwa i to zaraz. 
Tq jeęt oczywista bzdurą. W r~ei:zywjstości pny· 
puszczamy, że w 1949 roku Jl pewno i w następ­
nych latach, chętnych do organizowa11ia spółdzielń 
będzie.I znacznie więcej, niź można będzie tych 
apółdz~lń1 wYChodz~c z bazy µiaszynowej i fi. 
naf\sowej, organizowa~. Dlatego wypadnie pra'V· 
dcpodobnie tych chętnych sz11nigowa~ us!awiać 
ich, źe tak powiem, w kolejkę i t~·lko najlepiej 
pręygot11wanyi:h dop'q.szczać do tworzenia 1pół­
dzielń produki:yjnych w 1949 roku. 

PYTANIĘ DR!JGIE: Czy zapis:yw!!nłe !io 
apó~zielń będzie dobrowolne, c;r:y przymqsowe? 

ODPOWIADAMY: Dobrowolne. A wezystkich 
tych, członków naszej partii, którzy by 41hcieli w 
eposóh przymusowy organizować spółdzielnie pro 
dukcyjne, partia będzie karać. · 

PYTANIE TRZECIE: Czy przy wchodzeniu 
do epółdzielii produkcyjnych chłopi trąe9 prawo 
własnofri na ziemię 'r 

ODPOWIADAMY: Nir, Przy wchodzeniu 
1fo spółdzielni produkcyjnych chfopi nie tracą 
prawa własności na ziemię. 

PYTANIE CZW.AR'l'E: Jakie będ~ formy 
11półdw:ielń produkcyjnych ~ które E tych form par 
tia będzie popierać? 

ODPOWIADAMY: Istnieje szereg form pro­
dukcji zespołowej w rolnictwie. Najl.ntn'iC'j~zQ 
formą. spółdzielczo~ci wytwórczej jest t. zw. 

Uczynić · z maiątków państwowych 
wzorowe gospodarstwa socjalisty~zne 

Jak widzieliśmy uprzednio, rozwój 6e.Mora 
socjalistycznego w rolnictwie poprzez crf!ani· 
zowanie ~półdzielń wytwórczych i obejmowa· 
nie :zespołową pracą indywidualnych gospo· 
darstw, będzie 6ią w najbliższych lata<Jh od­
by'll!ał stopniowo i powoli. Tymczasem prze· 
widziany w naszych planach go6podarczych 
rozwój przemysłu ~ idący :z. nim w parze roz· 
wój Eczebny lqdności nierolniczej wymaga te 
gQ, aby Państwa n.a~ze pqza indy"fiduąlnymi 
gospod11rstwami opierało 5ię :róvn1ież w rQlni· 
ctwie na mocnej 5ocjalistycznej b~ie. TiJ.Ęą 
bazą mogą i powmny się stać majątki państwo 
we i rinna własność Państwa :uspołeczniona. 

Rozwój paszych rnnję~ków pąńst1y11wych qrłł1y­
wał się i odbywa w bardzo trudnych warun· . 
kach. Otrzymały one tereny znaczqie hardziej 
zrujnowane i ZT1iszi::zone, nii tereny indywidual· 
nych gospodantw. Otrzymały one tereny całkowi· 
cie .pozbawione wszelkiej siły pociągowej, bydła 
i trzody, Już w pqcząd~acb swego istnienia rnusin 
ły (me lcQnre11trpwJ1f- wyąHki nietylką 11!! ząii;o· 
spp!l,arowanlu własnych terent5w, ?.le 1 na. poino. 
cy okolicznym osadnikom. Od pAczątku irh 
iotnienia i orranizac.ii riążylo na nich przekleń­
stwo rządów Mikołajczyka w ministerstwie rol­
nictwa 1 reform rolnych. Mikołajczyk nie mało 
popracował nad zaśmieceniem administracji ma· 
jątków •abotaiystnmi, niepoprawnymi obszarnika 
mi i wszelkiego rodzaju nieudolnymi biurokrata· 
mi. Dopiero w ostatnich c~asnch majątki zac7jyna· 
ją się otri11sać z tego przjik}ętego dzie!łzictwa. 
(np. ost11Jnfo proc11s ąijlzei:ióski) i praca ich ątop­
niowo, acikolwie1' jc:s7.eze nie1fogtatepznie !'&czy· 
na się poprawiać. 

Tymczasem majątki mogą i powinny odegr!!Ć w 
Polsce bardzo za~adr.iczą rolę, spełniając pastę· 
pujące trzy pocłaJawowe fpnkcje: · 

1. Służyć jako socjalistrczna baza w rolnictwie 
dla. patistwa. 11.ldowego 1 stanowić poważllJł ·bazę 
zaopatrzeniową dla rosJt~cej ludno§ci nierolniczęj. 

2. Pomagać g11spodarstwom chłop~kim ,przez do 
&tarezenie \l!zlachetnionych nasion i zwierząt ia· 
rodowych, poprzez umożliwienie korzystania SQ· 

siadującym gospodarstwom drobnym s niektórych 

urządzeP. rol11ic1:ych i przez 11qział w pańłtwowej 
ąkcji instrukcyjno • rolniczej oświatowej na 
wsi. 

duża część wspomniar:J.ych żelazny.c~ 'J~ug6w 
należała do obszarników i zamozmejsiei uę· 
ści wsi - 34 pJoc. gospodarstw 11ie posaaało 
żadnegQ inwentarza''. 

W i940 r. na polach ZSRR pracow"l.lo już 
830 tys. tra)i:torpw, 182 tys. 'kombajnów, F. na 
wsi by IQ już 230 tys. ciężarowych sa 'I}oc!rn· 
dów. 

Jeże\i w earskiej Roi;ji 11a 1 ha zasit'! •vów 
przypadło narzędzi tylko wartości 6 ru'1!i, to 
już w roku 1938 przypadlo na 1 ha z11s ~w.,rów 
Vf kołchoz11ch. narzędzi wartości około 60 rubli. 

3. Słuh~ dla gospodarstw indywidualnych jako 
wzór wielkiej, współezemef, socjalistycznej, ma· 
srynowej gospodał'~i i stanowić decydujący ho· 
dziec przechoqzenju chłopów biednych i średnich 
i;d goąpoqą.rl>:i indywidqaln11j do gospodarki ze­
społowej. Jasn7m jest bowiem, że dopóki w ma· 
jątknrh będzie trwała zła gospodarka1 dopóty b~· 
dzie ona odstręczała chłopa fril:ywidualnego od 
gospó'darki zespołowej i naodwrót, dobra gospo· . W C?rskiej 1;<~sji agronomów było w służ• 
d k · k h · h d . ine panstwoweJ 1 samorządowej 2,1 tys„ w r. 
~r a w maJ?1 ac p~nst':"owyc w . uzym sto~- 1938 agronomów było powyżej 100 tys. Dos•ar 

~uu z11de~yduJe . o zn1kamu chłopskich w~han I czona pr7.ez socjalistyczny przemysł nowa te· 
l chłopsk:1~go ruezdecydowania. ch11ika rQlnicza mogła być użyta na polach 

Zdaniem nas~ej partii rola, którQ majątki ma· ZSRR dzi~ki przeprowadzonej kolektyw;zac ji, 
ją odegrać w Polsce i funkcja, którę mają 11peł- któr~ W drodze 60cjalistycznej przebudowy :ta 

· • t k · · · t t . d . . <Stl!tp1ła ~Of;podarsitwo drobne gospod:irs twem 
ma~, są a powazne 1 1s o ne, Z!' na zaga memu w ielkjm. 
maJątk6w państwowych trzeba. skoiu:entrować D · k' t · •-. 1 • d · k' k 1 k • „ 
· · 11 · il k Zd · · „ · h zię l PJ terun flfl l z1~ ·1 o i; ·tyw1zat•Jt 
wie .n wys ~ · . ai1iem nasz~.• rart111 w ra':"ęr w roku lł)40 zcbraRo 'i '.l miliardów 'udów 
dłu~ąfalowych plaPóW gospoiI;n:czych powinien . , ' . 1 _ 
powstać odcinkowy krótkofalowy dwuletni plan z?oz, p-0dcza5. gdy przed. rewolucją zb10 . y o· 

. . ' ._ • ~ 1ągaly 415 miliarda pudow. Jesz-cze w P,kszą 
przekształc~ma muJątk~w. p1ms1wow) eh ~e wzo· różnicę osi.ągnięto w produkcji towarowej 
!'Owe gospodarstwa SQCJa!J~tyqne z zadamem do- zbó:l. W 1913 roku Rosja miała 21,6 m.l ton 
starczenia p.rzez majątki 9d 15 do 20 procent o- zboża towar·owego, a w 1940 ZSRR miał 33,3 
11,ólno krajowej towarowej produlrnji zhóż i od mil. ton, czyli o 17' mil więcej n i ż w I CJ13 r. 
7 do 10 procent ogólnokrajowej ~o~arowej pro- .Jednocześ.nie. ze. wzrostem. · p~~ku mµszynowe· 
t.lukcii mięsa. go, wydąjnosc1 1 proc:l;ukq1, rosł w kołchozach 

' poz:om materiąlny ich członków. Tak np. od 
Tą.ki plan, r:i;ecz j11sna, będzi~ . wymagał pe' IQ36 r. do 194D r. iloś\': z.Poża i pien i ąP.zy, wy• 

wny.c.!l 'ZJlli<in w p!aąi,e inwestycyjnym na ko· dawanych na jecjnego ~olnego •l11 ? ; ""V nhn 
rzy&ć ;olnictwJl, ;pewnych wymagających p1ze ka kpłchozu wzrosłą. nie licząc innych p roduk 
studiowania zmian w systemie kierowm-::twa · t{)w, 1,$ razy. Decydującym egzaminem dla 
mi!Jat.J>amj, zarówno w terenie jąrk i w cen· ustroju rolnego ZSRR była osiatnią wo~na, mi 
tnrn1. Ale t11ki Flan j~t :niii do :irealiww1mie mo powołania milionów ludzi poi:I broń . mo· 
b!!z; tllgo, aby na:>za partia z całą eniirg'.ą n :e bilizacji samo-chodów, traktorów, s :ly p0c:ągo 
wzięła czynnego udziału w jego wyk0::.a~1:u. wej itd., powiorz~hnta zasiewqw nil nje0kupo• 
'l'r.zeba będzie równolęgle do usta!enia plan11 wany~ terenac)l wz.rosła z 62 .6 mil. na 1940 
państwowego 'll6tąli~ plan naszej pdrtVJ!leJ ro•Jrn, do G6 ,3 mil. ha w r. 1942. Byto to moż• 

' działalnoścj w st.oi;unku do ma;ątków, formy liwe, ponieważ każdy cz1ont>k kqJchq·zu w r, 
;?~łHyq.ne pqmący i opieki dla nich, fo:my za 1943 średnio upraw:! i sprza tnąt powiPrzchn! 
~il<>nin ~eh dPl!ryml i najlepszymi lud.Zmi tak, 4,1 ha, podczas g.dy w r. 1913 ind vw'clualny 
ąby zagwarantoWilĆ ~ybki i &łl!&Z!lY techni· rolnik - tylko 2,2 ha, Jeteli Zw : ązek P..or!ziec 
q:µie ~ polHycu1ie icll rozwtij. Wteiiy ·.viellq e ki pobił NjernC'y h itlerowskie, tq nie· tylko 
1'łldMie pr.zekształcenia JDąjątków pafl.~two· dlatego, że Armia Radz :ecka okazała s'ą sil· 
wych we WZQrowe gQ$poparstwa 6<JC]i.b~tycz- niejszą od niemiecki ej, ie przemysł ra':ll ' ecki 
ne iol;iąni ll w pełni l p;ycięsko wyk;inan_e. okazał się silniejszy od n iemieckiego, ale : dla 

7 . . Do Ś"W"iadczeni.a 
Związku Radzieckieg~ 

tego, że rolnictwo radzill-f'k ie dzie;'i:i dokona• 
nym zrniilnom llstrojO\.yym, pqmimo uprrndnie 
go niesłychaneg10 'j!acofanja kqiju , okazalo sią 
siln10js.ze od rolnic~wa niemieck iego. - I je· 
żali teraz po o.Jbrzymich zniszczeniach wp jen• 
nych rolnlj::two radzjeckie szybko odburlor;.uje 
się a dysponuja wielkimi nadwyikami . eks• 
portowymi, z których i Polską w zes:iłr111 ro• 
ku korzystała, to jest to rnążliwe tylko dzię· 
ki temu, że w Zwi ąi:k11 jł.ad~ieckim istnieje 
w ielka socjalistyczna qospodar!<a w rolnictwie, 

Prawa rozwqju ekonomicZll.egę prowadzą do 
przekształcenia gospodarki drobnej „.., gosp~­
darkę wielką. W krajach kapf.talistycz:iych ud 
bywa sią to drogą niszc:i:enia i ruJny gosp.o· 
darstw biednych i średnich i tworzenia w:el­
kich gospodar5tw kapitali-stycrnych w rohi<.· 
twie. Tak np. w Staii.ach Zjednoczonych w 
ciągu ostatniego dziesifjC'iolecia ilość gospo­
darstw farme~kich zmniejs'Lyła się praw•e o 
milion. W rezultacie lego 6tałego ' procesu w 
roku np. 1940 w rnlnictwie USA było 2,5 mJio 
n1 bezrobotnych. 

Jedynym krajem, który przeszedł od g1.1spo 

darki drobnej do gospodarki wielkiej n ;e w 
drodze kapitalistycznej, a w drodze 1.1oci~listy 
eznej jest Związek Radziecki. Ta prze':lndowa 
odbyła się w kraju, który w okresie paaowa­
nia cąratq był niesłychanie zacofany pod 
względem ~ospodarczym w ogóle, a pod wzglę­
dem rolniczym w szczególności. Rosja była, 
pisał Lep.~ {to!Jl 16, str. 542), „krajem niewia 
rygodne90, niesłychanego zacofania, biednym.„ 
Rolnictwo dysponowało: 7,8 mil. soch, 2,2 mi.J. 
tj.rewnianych pługów, 4,2 mil. żelaznych płu· 
gów i 17,7 mil. drewnianych bron (cyfry wz]ę 
te .ze 6JJlsu 1910 a::). Trzeba nam pamiętać. że 

Podczas wojny wielu Polaków losy rzuciły; 
n11 odd~lone tereny Związku Radz i~ckicgo. 
Trafili tam oni w okresie nąjwiększego naprEt 
żenia wojenąego, nąjwjększego wyt;iłku i naj· 
większych wyEZeozeń. Widzieli oni tam kol· 
chozy dob.re i !tle. Ta.kie, w których żyło .si41 
znośni.a, bo inaczej w czasie takiej wojny' ja• 
ką prowadził Zwi ązek ~iidziecki żyć nie moł 
na byto, i ta'jcie, w któtych żylo si ę cieżJco ..J 

. (Dalszy ciąg na str. 6-ej) 
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PZPB Nr· 7 g-oruje ·czystoscJa 
Jakość produkcji p9zostawia jeszcze do życzenia 

J?chlm Wlac)ysJawa 

Zagadnienie ozystośd w zakładzie pracy, 
to nie tylko sprawa estetycznego wyglądu 
terytorium fabrycznego lub sali. Schludnie 
uprzątnięte miejsce pracy, nie zawalone 
odpadkami, skrzyniami czy papierem przej­
ścia, to nieodzowny warunek sprawnej i war 
tościowej pr.<Jdukcji, 

PZPB Nr '7 należy niewątpliwie do naj­
czyściej utrzymanych fabryk w Łodzi. Ude· 
rza to już w oczy zaraz po wyj~ciu z portier 
ni. Długa, dobrze utrzymana droga -Sprawia 
wrażenie raczej alei park<Jwej . dzięki dużej 
ilości zieleni. Prowadzi nas ona do stołówki. 

Ob erna, widna kuchnia. Na podłodze bez 
obawy zabrudzenia się można położyć się w 
białym fartuchu. Ogromne k?tły wyszoro­
wane do połysku. To, co w nich się gotuje, 
można spożyć z całym zaufaniem - tym 
bardziej, że jest smacznie i dobrze przyrzą­
dzone. 

Zwiedzamy sale. Tkalnla, przęd.7.alnia. I tu 
n:e możn"' nic zarzucie.· Nie widać nigdzie 
por<Jzrzucanych odpadków przędzy, szpu­
lek.„ Przejścia są wolne. 

zić koń.ml s jednego końca terenu fabrycz; 
nego na drugi. Magazyn zostanie przeniesl~ 
ny na miejsce oddziału przygotowawczego 
tuż obok krochmalarni, co również zmniej­
szy i!ośc przewozów. · 

Roz..c;zerzenie oddziału mechanicznego do 
takiego stopnia, że już 90 procent remontów 
wykonywuje się własnymi siłami, w dużym 
stopniu usprawni pracę fabryki. Ileż to czasu 
marn<Jwało się na postoje wynikłe z tego, że 
fabryka była, jeśli chodzi o remonty prawie 
całkowicie niesamodzielną. Na każdą drob· 
nostkę trzeba było czekać godzinami i dnia-
m i. a niejednokrotnie tygodniami. . 

W kwestii współzawodnictwa pracy mu­
Zdunek Mlchalina simy p'Jwiedzieć, że nie stoi ono na odpo- Pawłowska Leokadia 

wiednim poziomie. Wyścig pracy nie stał się 
dotąd powszechnym zjawiskiem· w fabryce. tow. tow. B~zka Antonina, Zdunek Mlchan­
Jest to sprawa, do której z całą powagą po- na (tkaczki) oraz Pawłowska Leoka.dla I Jf>­
winny odnieść się k<Jła partyjne i Rada Za- chlm Władysława (prządki). 
kładowa. Tylko rozwój indywidualnego i Bardzo pragnęlibyśmy i życzymy tego go­
zespołoweg0 współzawodnictwa może zało- rąc<J zakładom (przyni?sło by to korzyścl 
dze zapewnić zwyciestwo w walce o jak')ś~. fabryce 1 samym robotnikom), aby grono 

Nie znaczy to jednak, że w PZPB Nr 7 przodowników _pracy, . i:ozszerzyło się, a?y 
nie ma ofiarnvch robotnic i r0botników. I wszyscy robotn•cy wzięli świadomy udział 

Zamieszczam"y zdjęcia czterech pracownic, w ciągłym ulepszaniu jakości pr'.>dukcji. 
wykonujących swą pracę \VZorow'). Są to: 1'· K. 

Ostatni dzień zapisów 
na U.l 

Młodzlei garnie 8ię do 
wiedzy. - W oBtotnim 
dniu zapl&ów na Uniwer· 
!ytet Łódzki tłumnie zgła 
szoll tJię opófofenl kon­
iydacl na wyższe studia 

Nr Ml 

W tę I z powrotent 

Kiełbasa magiczna 
Nie Jest to bynajmniej Jakiś now:r P. 

tunek tego świńskiego przetworu. To t:rl• 
ko nasza zwykJa, poczi:twa „krajana", kt6 
rej masarnie PSS przydały niezwykłe zgo 
la włłśołwoścl. 

Rzecz w tym, łe ldelbua ta ras na.z:r• 
wa 1\ę ,,populafru\" f kOAZtuJe 100 zł Ba 
kilogram .a kledyindzlej za.mienia się na 
,,krakuwskt\ obsuszam\" i kosztuj(, 490 
złotych. 

Zdezorientowani k1>0sumencl l z4ezorłen 
towane sprzedawczynie próżno domagają 
się wytłumaczenia tego zjawiska, proszą, 
by do każdej sztuki kiełbasy była przy~ 
czepiona karteczka- z odpowiednią na~l\o 
Przynajmniej w ten sposób będzte mozna 
odróżnić jeden gatunek od drurlego. 

Bo Inaczej nijak nie można. 
P.S W równie czarnoksięski sposób ZW7 
kła

0 

wątrobiana, czyli ,,leberka" przelsta· 
cza się od czasu do cza.su w pasztetow11t. 

Klim. 

Termin· egzaminów ustnych 
na Uniwęrsytecie 1,ódzkim 
Podajemy do wiadomości zainterE!6owanym, 

iż egzaminy ustne na Uniwersytecie Łódzkim 
odbędą się w następujących terminach: 

na Wydziale Humanistycznym 11, 12, 13 i 
14 bm„ na Wydziale Matematyczno-Przyrod.n. 
od 15 przez <'ały tydzień, na Wydziale Pr?~­
no-Ekonomkznym od 16 przez cały tydz1en, 
na Wydziale Farmaceutycznym 16, 17 i 18 bm. 
na Wydziale Stomatologicznym 10 - 20 ?m· 

Terminy egzaminów ustn,ych na Wydziale 
Lekarskim nie zostały jeszcze U6talone. Poda· 
my je w najbliższych dniach. . 

Uwaga! Ci wszyscy, którzy Pl"ZT egzam!rue 
plśmiennym otrzymali ocenę nied.os~1eczn1t, 
mają jes.zc.ze możliwość poprawienia oceny 
pode.z.as egzaminu u-stnego. 

Odpowiedzi Redakcji 
UCZER SZKOŁY ZEGAR.MISTRZOWSKIEJ 

Nie piszecie, niestety wyraźnie, czy Dyrek 
cja szkoły żąda zwrotu 10 tys, zł, czy też 
nie? Piszecie natomiast, że „prawdopodob· 
nie będzie ona żądała zwrotu stypendtów od 
tych, którzy odch-<Jdzą ze szkoły". 

Pomimo tych doskonałych warunków pro 
dukcja fabryki nie stoi Jeszcze na wysokim 
poziomie jeśli chodzi o ja.kość, choć zupeł­
nie dostrzegalnie udoskonala się. Dość po· 
w'.edzieć, że jeśli w ~tyczmu br. ilość primy 
ograniczała się do 42 proc., a brak przekra­
czał 10 pr?c„ to obecnie (sierpień) prima. 
wynosi 61,2 proc. ogółu produkcji przy 2,3 
proc. braku. Jest to postęp, choć niewątpliw:e 
wciąż jeszcze niedostateczny - załoga i kie­
rownictwo fabryki me myśli się rum zado· 
wolić. 111111111111111111111111111111111i11111111111111·11111111111111111111111111111111111111111111• 

Proszę nam dokładnie to wyjaśnić raz jesz 
cze, a wtedy będziemy mogli u<lzielić Wam 
żądanej odpowiedzi 

llllllłllllllllłllllllllllłlllllłllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllUllłlllllllllllll!lllllll!llll 

Co uczyniono dla lepszej jakości produk­
cji? Przed odpowiedzią na to pytanie nale­
ży omówić przyczyny, które .i.powodowały 
niską jak<Jść towarów. 
Słabym punktem produkcji była krochma· 

larnia. Niewłaściwie przygotowany kroch­
mal powodował zbrakowanie niejednej sztu­
ki. Wydział Techniczny PZPB Nr 7 zajął się 
poważnie tą sprawą i dopr'Jwadził do polep 
szenia pracy w krochmalarni. Obecnie stoso­
wany jest krxhmal pól-rozszczepiony. 
Drugim przedsięwzięciem Wydziału Technicz 
nego fabryki jest wprowadzenie I ui:prawnie 
nie systemu brakowania przędzy. Brakarze 
otrzymali specjalne tnstrukcJe, a p<Jza tym 
nadzór nad jakością' przędz:y został rozdz:e 
lony między poszczególnych - pracowników 
technicznych w skalt oddziałów sal. 

Bieżące. zadania Partii 
w zakresie polityki gospodarczej i społecznej ·na wsi 
Dokończenie referatu tow. H. Minca wygłoszonego na Plenum KC PPR 

Na odcinku racjonalizacji systemu produk­
cyjnego uczynion<J poważny krok naprzód. 
Niedawno zlikwidowano wykończalnię, ist­
niejącą przy zakładach. Materiały do wykoń 
czenia będą zlecane innym firmom. Usunie 
to trudności pracy, wywoływane dużą od1e­
glością między magazynem przędzy a przę­
dzalnią, Dotad przedze trzeba było przewo· 

(Dokończenie ze s!r. 5-ej) 

nawet bardzo ciężko. Ale dla każdego jest ja 
sne, że tylko kolektywna gospodarka uratowa 
ła Związek Radziecki od klęski wojennej, 
przyniosła mu triumfalne zwycięst.vo a nam 
wyzwolenie. 
Związek Radziecki jElst jedynym krajem, 

który z olbrzymimi tnidnościami i w na1cięż· 
szych warunkach zwycięsko pr;zep.rowadzil 
wielkie dzieło przebudowy rolnictwa na socja 
listycznych podstawach. Jasnym jest, że wo­
bec tego hędz.1erny czerpać z doświadczeń 
Zw:ąZJku Radzieckiego, przystosowując te do· 
świadczenia do naszych stosunków. 

Budownictwo partyj.ne naszej organizacji wiejskiej 
Jednym z. wielkich rezultatów Plenum lipco 

wego nasz,P.go Centralnego Komitetu partyj­
nego jest fakt ujawnienia przed partią całej 
pełni mebezpieczeństw, grożących nam ze s~ro 
ny, bardzo często złego pod względem socjal­
nym, składu nasfYch wiejskich org'anizacii par-

tyjnych. Osi.re i jasne postawienie przez par· 
tię zagadnienia walki kla<oowej na wsi i socja 
listycznych perspektyw rozwoju rolniotwa, na 
wielu terenach zróżnicowalo nie tvJko masę 
chłopską, ale różnicowało i partię: Ujawniło 
się, że w partii naszej znalazło się wiele ele 

Mięsa będzie wkrótce pod dostatkiem 

Sezonowy spa k pod~ży już mija 
Mieszkańców .nasze~o miasta, a _ściślej ~ó-1 c1_wko spe~ulantom, ogałacający~.rynek lódz- o tyle obecn!e ubijanych już jest pr.zec:ętnie 

w:ąc jego m eszkank1, n:ec1erphw1ą t~waiące ki. W te] dziedzinie memało ~uz zct.z1ałano. 'j 842 sztuk, czyli .o. 100 procent ~ięc~J· 
od paru tygodni ltudJłPŚC/ na rynku mięsnym. Na zapytania nasze w Rz.ezm M1eisk:e1,. W c:ąj:Ju wrzesma, wzros.t podazv. zywca na-

w sklepach rzeźniczych obserwuje się za stwierdzono, że mimo powyżej opisanych, stępowa~ będzie sta1e. Na1dal.e1 zas _w ·pociql­
małą podaż mięsa wszystkich gatunków, trudności, sytui!cja z tygodma na . tydtień. ule- 1 kach. pazdz1ern1ko znop.otrzem.e Łodzi zarówno 
szczególnie wieprzowmy, oraz niedostateczne ga wydatnej poprawie. O ile bowiem w s1erp-J w mięso, 7ak I _w słoninę do7dz1e do norm w 
ilości sadła i słoniny. niu były dm, kiedy ubijano tylko 400 sztuk. 1 pełni wystarczfl/qcvch. · 

O przyczynach, które wpłynęly na powsta­
nie tych przejściowych braków, nieraz już pi· 
sa!iśmy. Najważniejsza z mch powtarza srę 
dorocznie. Wy wołu ją Ją prace rolne, trwają· 
ce bezpośrednio po okresie żniwnym, kiedy 
to ludność wiejska. zajęta kopaniem buraków 
i kartofli, nie zwozi potrzebnej ilości trzody 
chlewnej, krów i cieląt na targowiska. 

Cyfry, jakie podaje nam Rzeźnia Miejska. 
ilustrują to najlepiej. 

W lipcu ubito w rzeźni 11.786 sztuk św:ń, 
w sierpniu z powodu wzmożonych prac żmw· 
nych l:czba ta zmalała do 11.073. 

Ile sztuk trzody chlewnej zagwaranfować 
może Łodzi dostateczną ilość mięsa i słonmy? 

Najmniej 15 do 18 tys. sztuk miesięcznie 
potrzebnych jest naszemu miastu dla zaspo­
kojema apetytu jego miesz.kat'!.ców. Mowa tu 
oczywiście n:e tylko o mięsie sprzedawanym 
w sklepach, ale i o przeznaczonym na zaopa· 
trzenie reglamen•towane dla przemysłu, roz· 
dzielającego co \l:esiąc swym pracownikom 
pewne ilości mięsa. 

Druga przyczyna, która w pewnym stopniu 
zmniejszyła podaż na rynku łódzkim, to no-
towany w stopniu nawet większym, niż roku 
ubiegłego, skup tłustych świń i wieprzów 
przez kupców z za<'hodrlich województw kra-
ju, gdzie ceny są wyższe, niż u nas. Jeżeli 
już nie można zrównać cen żywca we wszy-
stkich województwach, koniec.me są odpo-
wiednie zarzadzenia i energiczna akcja prze: 

Projekt wybudowania w Łodzi nowoczesne/ 
piel.ami-olbrzyma powstał je-szcze roku ubie­
głego. Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
otrzymala od Centralnego Urzędu Pianowan ia 
pierwszą ratę w wysokości 26 milionów na 
zapoczątkowanie budowy wielkiej, całkowicie 
zmechanizowanej piekarni o rozmiarach do­
tychczas u nas mespotykanych, urzątoi,zonej 
według najnowszych wymagań techniki, któ­
rej zdoltiość produkcyjna wyniesie 50 ton 
dziennie. Łącznie z innymi piekarniami PSS-u, 
które w sumie dajct również 50 ton chleba i 
bułek d'l1ennie, zaspakajać będz.ie 70 procent 
ogólnego zapotrzebowania naszego mias~a. 
któ~e konsumuje dziennie około 180 ton pie-
czywn. 

Jesucze w tym tygodnlu Powszechna Spół· 
dzielnia Spożywców rozpocznie budowę bocz-

(JNCIW ZIMIE WĘGIARMK 
\DJPODARKI Z~EJ TO ZNAK 

Lodzi 
nicy kolejowej przy nowo projektowanej uli­
cy Artyleryjskiej. Równ i eż w najbliższych 
dniach rozpooęta zostanie budowa trzypię­
trowego gmflchu piekarni; którego dług(")ść 
wynosić będzi e 100 m. 

W ł;iudyn.ku parterowym mieścić się będą 
wyląn1nie piecownie. obok zaś, w budynkach 
dwupiętrowych znajdą się składy mączne i 
obr a hia rnie. 
' Podczas całego procesu produkcyjnego od 
pierwszej chwili rozrabiania ciasta aż do cbw1 
li, kiedy gotowe bułki lub chleb opuszczą 
piec, ręka piekarzy w ogóle nie będz;e do­
tykała pieczywa. W te.n sposóh produkcja da­
wać będzie gwarancję stuprocentowej higieny. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców pro· 
jektu je ukończenie budowli piekarni-olbrzyma 
w 1949 roku. Szczep. 

-·· ZA'l'BM 
~'lL KUPUJ TYLKO lA'fEM 

mentów kapitalistycznych, 6pekulanckich. ka­
rierow1czows-kich j wręcz wrogich w 1>!osun­
ku do nas'Zych założeń programowych. Ujaw· 
niło się, że w partii naszej na terenie wiej· 
s.kim jest wiele elementów, które legitymację 
partyjną uważają za odskocznię do osobiste­
go porastania w pierze, do osobistego boga­
cenia się i wyzyskiwania reszty wsi. Szc:ze· 
gólnie niepokojący pod tym względem stan 
dafe się zauważyć na Ziemiach Odzyskanych, 
choć jest r.zeczą niewątpliwą, że i na :ziemiach 
dawnych i na z:emiach Odzyskanych tr1on 
wiej~kiej organizacji partyjnej jest zdrowy. 
Tym niemniej widać już teraz jas!lo, że gdy­
by n:e uchwały Plenum lipcowego i kh od­
dźwięk w terenie, to wielu naszym organiza­
com partyjnym mogłaby grozić na wsi swoi­
sta degeneracja i wyrodzenie się. 

Rzecz jasna, że z tego stanu rzeczy trzeba 
wyciągnąć wszystkie organizacyjne :wnioski. 
„Towarzyszy" • wyzyskiwaczy, spekula.ntów, 
kar;erowiczów, i kombinatorów w Partii nam 
nie potrzeba. Gdybyśmy na takim stanowisku 
nie stanęli, to orzywiście w próżni .zaW1słyby 
nasze postulaty o oczyszcieniu aparatu admi­
ni«lracy jnego i qospodarczPgo I nasze zrozu­
miałe dążenie do tego, żeby aktyw · innych 
part;i politycznych również został pr.ześwietlo 
ny pod względem klasowym. 

Rzec1 jasna, 'ie równolegle z uc;uwaniem się 
lub u.;uwaniem z naszej partii elementów wro 
g:ch klasowo, winna iść systematyczna akcja 
werbunkowa wśród bif'dnych i średnich chło­
pów, wśród wyrobników i robotników rolnych 
oraz wśród demokr a tycznej inteligencji w'.ej­
sk1ej. Niewąl.pl1wie akcja ta będ.zie miała tym 
wiP,ksze powodzenie, im konsekwentme jsza 
będzie akcja samooczyszczania się nastej par­
t:i od elementów jej obcy<'h. Należy prze· 
stf7e<: jednak naszych towanyszy przed blę· 
dem cieneralnego usuwania z part:t tych je] 
członków, spośród b1ednvch i średnich chło· 
pów, którzy nie rozumiej~ jeszcze całkow.icie 
słuszności naszvch zalożeń programov.')'ch w 
zakres:e social'.stycznej przebudowy rolnic· 
twa. Tym członkom naszej partii należy syste 
matyczną i gruntowną pracą uświadamiającą 
cierpliwie lłuma.czyć i ułatwiać ja.< r.a:szyb· 
ciej zrozumienie nieprzepartej słuszności mar 
ksistowsko • leninowskich założeń naszego 
programu. 

* • 
Wielkie i skomplikowane zadania piętrzą 6ię 

przed naszą partią na odcinku wsi. Od rozwtą 
zania tych zadań zależy nasza przyszłość i. 
nasz marsz ku socjalizmowi. 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA, PARTIA 
BUDOWNICZYCH POLSKI SOCJALISTYCZ­
NEJ STAJE PRZED TYMI ZADANIAMI W 
PEŁNYM POCZUCIU HISTORYCZNEJ ODPO· 
WIEDZIALNOSCI. NIE ULEGA WĄTPLIWO­
SCI, ŻE NASZA PARTIA I TYM WIELKIM I 
SKOMPLIKOWANY~ ZADANIOM ZWYCIE· 
SKO PODOŁA-
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Kroni~a Piotrkowa Kolejarze radzq nad . współzawodnictwem pracy 

KOMU .WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 8 września 1948 r. 
Dziś: Nar. N. M. P. 

WAŻNIEJSZE TEi.EFO NY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, · 
Miejski Komisariat M. O. 10-11. 
Straż Pożarna 10· 72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KI N A 
BAŁTYK - „Płomień. Nowego Orleanu' '. 
POLON"IA - „Szalony lotnik' ', 

Dz1ś 
!kTego 

DYŻURY APTEK 
dyżuruje apteka mgr. Witanow 
na Placu Trybunalskim, 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

ne 11-13. 
W niedzielę dyźuruje leJrnTz Ubezpieczalni 

dr. Stokowska, ul. Słowackiego nr. 20. 

Redakcja I Admf nistracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· 
kowskiego": Komunalna Kasa Osz­
czędnośc:i w Piotrkowie nr 425. 

W dniu wczorajszym sala posiedzeń Związ· 
ku Zawodowego Kolejarzy przy ulicy Legio­
nów zapełniła s ię po brzegi przedstawic:ela­
mi poszczególnych qziałów pracy stacji piotr­
kowskich: Obecni zebrali się ażeby omówić 

wspólnie z działaczami partii politycznych 

konkretne formy ulepszenia -swej pracy przed 
okresem wzmożonych transportów jesiennych, 
Na naradę przybyli przedstawiciele wojewódz­
kich komitetów bratnich partii oraz sekretarz 
Zarządu Okręgowego ZZK tow. Cabała. 

Jako pierwszy z mówców wystąpił tow. Pa-

Uwaga, allministratorzy domówi 
Referat Meldunkowy .Zarządu Miejskiego w 

Piotrkowie zawiadamia za naszym pośrednic­
twem wszystkich prowadzących meldunki w 
domach czynszoWYch, o obowiązku prowadze­
nia t.zw. kart przybyłych na których winni 
być umieszczeni wszyscy przyjezdni w na­
szym mieście. Równocześnie przypomina się 

o obowiązku prawidłowego prowadzenia ksiąg 
meldunkowych. Osoby przebyw&jące ponad 

Na. s a I i 
Za nie1eea!ny handel skórą 

Ostatnio kilkakr'Jtnie już miały miejsce 
w piotrkowsltjm Sądzie Grodzkim rozprawy 
przeciwko osobom handlującym skórą bez 
wymaganych uprawnień handlowych. 

Wtych dniach je~zcze jedna sprawa tego 
rodzaju znalazła się na wokandzie sądmxel. 
Rądz Władysława zam. przy Al. 3-go Maja 

21 m. 24 wraz ze swoją kuŻynką Apolonią 
Kulik (Al. 3-go Maja 16 m. 18) zatrzymane' 
zostały na stacji kolejowej w Piotrk'.lwie. 
Zn;:ilezion0 przy nich Skóry baranie i części 

skór wyprawionych, zakupionych poza Piotr 
kowem, a przeznaczonych do odsprzedaży 

48 godzin 'W danym domu muszą być natych· 
miast zameldowane na pobyt czasowy, ci 
którzy wyjechali winni być niezwłocznie wy­
meldowani. Obecnie przeprowadzana jest 
odnośna kontrola i wszyscy niestosujący się 

do zarządzenia wydanego w swoim czasie 
przez Prezydenta Miasta będą pociągani do 
surowej odpowiedzialności adrn,inistracyjnej. 

sąd o·w ei 
cia i zabezpieczenia większej ilości nielegal 
nie kupionych skór surowych l wyprawio­
nych. 

.W . wyniku rozprawy sądowej przedsiębior 

cze n iewiasty skazane zostały na ~ywny 
w wysokości po 4 tys. zł z zamianą w razie 
nieściągalności na 20 dni aresztu. 

ZA OBRAZĘ I POBICIE 

Pudełek Stanisława z Sulejowa za obrazę 
godności osobistej Antoniny Janakiewiczo­
wej slazana została na 3 tys, zł grzywny z 
zamianą na 10 dni aresztu oraz zwr.')t kosz-
tów postępowania sądoweg<>, (r) 

na terenie miasta. i Józef Ku~ ze wsi Studzianki za pobicie 
Przeprowadzona w mieszkaniach handla sąsiada Adama Bogusławskiego skazany zo 

rek dornźna rewizja doprowadziła do wykry stał na 1 tydzień aresztu. · 

Zająć się ogrodem pobernardyńskim! 
Ogród Bernadyński będący pod administra· nie myśli. Również nie myśli nikt o naprawie 

cją Zarządu Miejskiego - wymaga w niektó­
rych miejscach konserwacji I opieki - na 
co, jak dotąd Zarząd Miejski nie zwrócił 

uwagi. Aleje, a w szczególności główna, łą­

ceglanych schodów od strony ul. Narutowicza, 
które na skutek długiego · używania - zdarły 

się do tego stopnia, że potrzeba nie lada a· 

wilkowski, kierownik Wydziału Komunik!\eyj­
nego WK PPR w Łodzi. Po omówieniu sy· 
tuacji polityczno·gospodarczej naszego kraju 
p0dkreślił on ważną rolę jaką Polskie Ko­
leje Państwowe odgrywają w gospodarce n~­
rodowej. Dlatego właśnie w.abą jest r7.ec1.ą 

nieustanne ulepszanie organizacji 1, ·acy przez 
;vprowadzenie małej racjonalizacji oraz współ 
zawodnictwa pracy. Każdy pracownik kolei 
drogą wysuwania konkretnych wniosków na 
naradach wytwórczych czy też w komisjach 
fachowych przyczynić się może do szybszego 
wykonania prac, a tym samym do zwiękne­
nia zarobku. Mówca przytoczył liczby, kt6· 
re są najlepszym wsl}aźnikiem stałej popra­
wy warunków płacy i pracy w kolejnictwie 
- postępującej równolegle z usprawhlenłem 
prac PKP. Na zakończenie wezwał on do 
przodownictwa w pracy wszystkich członków 
obu partii. Następnie przemawiał tow. Kwiat· 
kowski delegat KW PPS z Łodzi. 

Nad referatami wywiązała się szeroka dy­
skusj;i.. Zebrani kolejarze ucz,cill pamięć zmar 
lego wielkiego rewolucjonisty tow. Żdanowa 
jednominutową ciszą. 

m11n, :1111n1111 111 ,1 11' 11111I1 11 111 111 1 11 1 1; 1 111111 11 1111'11 11 1 111 11 1'11111111n 1111 n ll'l111nmn1!~l!1 11 111rNnir1 1n 

~-
75 PROC. ZNIŻKI 

PRZY PRZELOTACH NA WYSTAWĘ 
ZIEM ODZYSKANYCH 

W celu udost~pnienia komunikacji 
lotniczej .dla zwiedz~jących Wystawę 
Ziem Odzyskanych PLL „Lot" wprowa 
dzają z dniem 6 bm. bilety powrotne z 
Katowic ze zniżką 75 proc, Cena biletu 
powrotnego z Wrocławia do Katowic 
wynosić będzie 475 zł. 

STACJE TOWAROWE CZYNNE 
W. NIEDZIEL.E I SWIĘTA 

cząca ul. Słowackiego z Narutowicza, a tym krobatyki aby zejść po nich, szczególnie zi­
samym najbardziej uczęszczana przez prze- mą, gdy bywają one używane jako tor sa­
chodniów - nie są utrzymane w · należytym neczkowy prz.ez młodocianych sportowców 

Administracja czynna od. godz, 8 do porządku. Strumienie wody dzięki dużemu piotrkowskich. 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. spadkowi - po każdej burzy - wyżłobiły Może jednak za.jąłby sl ę ktoś leżącym w sa-

W związku ze wzmożonymi przewoza 
mi jesiennymi 5. wynikającą stąd ko­
niecznością przyśpieszenia obrotów wa­
gonów towarowych z dniem 15 bm. aż 
do odwołania, wszystkie stacje kolejowe 
będą otwarte w niedziele i dni świątecz 
ne dla czynności ładunkowych oraz dla 
załatwienia formalności, związanych z 
nadawaniem i wydawaniem przesyłek, 
tak jak w dni powszednie. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. sobie całe koryta, o których zasypaniu nikt mym centrum miasta, opuszczonym ogrodem. 

••••••••m•••D•••·····································································--····· 
·Prace betoniarni mieiskiei MANIFESTACJA FRZYJAZNI 

POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ NA 
SZCZYTACH BESKIDÓW, 

Uruchomiona niedawno Betoniarnia Miej­
ska w Piotrkowie przyczynia się w dużym sto 
pniu do odbudowy naszego miasta I powiatu. 

Jak nas informuje dyrektor Zjednoczonych 
Przedsiębiorstw Miejskich inż. Krzemiński 

jedna trzecia całej produkcji betoniarni' idzie 
w tej chwili na rynek prywatny, Sz.ćzególnie 

. okoliczni rolnicy nabywają masowo pustaki 
na licznie stawiane w powiecie zabudowania 
gospodarskie. 

Do końca br. Betoniarnia przerobi około 
400 ton portlandzkiego cementu z Sosnowca, 
który, jak wykazało doświadczenie jest naj· 
l:!pSzym surowcem. Doświadczenie zawodowe 
reprezentuje w Betoniarni majster ob. Leon 
Ziemickl, który sam rozpoczął pracę, a obec­
n ie ma już do pomocy 20 szkolących się ro­
botników. 

W betoniarni wyrabiane są krawężniki, rury 
o różnych średnicach, słupki pomiarowe, pu-
· staki, podpórki do ławek i dachówki, cieszą· 

ce s i ę, szczególnie u ludności wiejskiej du-
żym popytem. · 

Po uskutecznieniu remontu betoniarki l wi-

Wycieczka 
koleial!zy do Wrocławia 
W dniu B bm. wyjeżdżają z bezpłatną wy­

cieczką na Wystawę Ziem Odzyskanych do 
Wrocławia kolejarze przodownicy pracy z 
Piotrkowa. Są to tow. Dorf Stefan, Michalski 
Stefan, Walani~ Walenty, Wojtysiak Jan, Ro· 
ksela Kazimierz. Wszyscy oni wezmą udziR! 
w zbiorowej wycieczce przodowników ;:,'r:, ry z 
Dyrekcji Łódzkiej. · ../ 

Z HARCERSTWA 

W tych dniach nastąpiła zmiana n ,1 sta­
nowisku Komendanta Hufca Harcerskiego w 
Piotrkowie. Na m!ejsce ustępującego długo­
letniego hufcowego ob. Budzyńskiego-powoła 
ny został na to stanowisko ob. Swierczyński. 

bratora produkcja wzbogaci się o szereg do 
tej pory niewytwarzanych artykułów. Bu­
dowa nowej hali · produkcyjnej przyczyni się 
do uszlachet~ienia produkcji. Halę buduje 

się z własnych pustaków tak, że koszt wy· 
nies:e zaledwie około miliona zł. W hali znaj 
dą pomieszczenie wszystkie urządzenia ~ro­
dukcyjne. 

P. r ze n i ·es i ,en ie OUL'u 

Na szczycie Czantorii, gdzie przebiega 
polsko - czechosłowacka granica odbyło 
się spotkanie licznych t,µrystów i wcza­
sowiczów polskich i czechosłowackich 
z Ostrawy. Spotkanie to zamieniło się 
w żyw1ołową manifestąćję przyjaźni pol 
sko-czechosłowackiej. . ' . 

Urząd Likwiqacyjny na miasto I powiat pracowali urzędnicy w małych ciemnych po- · .• 
piotrkowski mieścił się dotąd w lokalu przy koik;:ich. UROCZYSTE OTWARCIE '„DNI TORUNIA'' 

Obecnie, jak się dowiadujemy Okręgowy , . . '' · • 
ul. gen. Swierczewskiego, Pomieszczenie to Urząd Likwidacyjny w Piotrkowie przenosi 1 • ~eJn.ałel}l z wieży ~abytkowego r~tuna oraz 
z wielu względów nie nadawało się na lokal · d · źd i 'k · d óż . I b~ciem dzwonów obw1eazczono w dnfu 4 wrze­

biurowy. Dostęp do Urzędu Likwidacyjnego 
był utrudniony. Wchodziło się po stromych, 
niewygodnych schodach na II piętro, gdzie 

sl 1 ęk zl memPCH1 pa z elrns1 ła ok~pr 7monde~o I śnia br„ oficjalne otwarcie „Dnl Torunia". Na 
o a u po przy u . owac iego , g zie Ry k St 1 • ki b tłumni 

k . 1 k 1 · k' 1 n u arom eJS m wo ee e zgro-
warun 1 o a owe 1 warun i pracy - będą ad h t'I lit eh zwl zkó 
o wiele lepsze. i m zonyc par 1 • po „ yczny , ą w za-

. . wodowych, orgamzacJL i społeczeństwa. wygło 
---------- sił przem6·::'-nie inauguracyjne ,;Dni Toru-

p I• o t r k o w ,- e nla" pre;-: .'. .t miasta ob. DoJirowolski po w czym poh -: 2 chóry „Lutnia'' l ,;Halka" 
odśpiewały hymn Pomoria. 

CONCORDIA BIERZE UDZIAŁ „Concordia", w barwach ktorej wystąpią Wieczorem na dziedzińcu ratusza odegrąne 
W BOKSERSKICH MISTRZOSTWACH Brzóska i Stec rozegra spotkanie: w dniu 

ŁODZI 19.9 z Włókniarzem, w dn. 26,9 z ŁKS·em, zostało widowisko „Flisacy w Toruniu'• w wy-
Ch. ZKS ,,Concordia" z Piotrk'lwa będzie 3. 10. ze Zrywem, 17. 10. z „Bawełną", 31. konaniu zespołu świetlicowego zakładów gr~ 

jedną z pięciu drużyn boksersklch, bL')rą- 10. z „Włókniarzem", 7. 11. z ŁKS-em, 14.11. ficznych, chóru r21einieślniczego „Dzwon" I 
cych u<iział w mistrzostwach Łodzi. ze „Zrywem" i 21.11 z „Bawełną'', (h) chóru Zw. Zawad. Poligrafów. • ,,~ . 
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Przygody 
Jasia 
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TEATR..-
:Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
DzM o godz. 19,15 go~cinne występy Tamary 

Chanum. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p, t. „Dobrze 

Nr 246 

K.. )[ JI <CJ[ENIE 
skrojony frak", 

TIATR KAMERALNY noMU ŻOŁNIERZA "'rzedwoJ· enneoo -railkarstwa lódzkieoo 
ul. Daszyńsk1ego 34 .R' @Ił Jł!' 1!J 

Dziś o godzinie 19.15 sztulta c. de Peyret Na ~".""rginesie 2~lecia działalności LOZPN-u 
Chapuis ,,Nieboszczyk Pitn Pic" w re:::vserii w nadchodzącą. iiedzielę r ... 6dzki Okręgo· -zbyt szybko, tak szybko, że wiele z przeszłości gry-Wa mecze z Warszawą 4:1 (3:0), 2:3 (w 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna wy Związek Piłki Nożnej obchodzi6 będzie łódzkiej piłki nożn~j uchodzi naszej uwadze. Warszawie), z Krakowem 5:4, ze Lwowem 8:2 i 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, HaliTla jllhileu~z swej 25-letniej działalności. Uroezy- Dzisiaj należałobv ten film zwolni6 i przyjl'Ze6 ze śląskiem 1:0. 
Głu.szkówna, Czesław Guzek, Iren~ Ho1'ecka I ~toś6 tę uświetni mecz · 0 puchar Kałuży pomię- się uv.-a:i:niei hi~torii łódzkie~o piłkarstwa. Rok 1932. Skreślenie klnbów fabrycznych 
W~da Jakubińs.ka. Ja~usz Jaroń.i1 ~}'.'.hał ! dzy reprezentaP,jo.mi Krakowa i Łoilzi oraz jako Rok ' l922, z prze~złości wvłaniajl} się twa.· 'l luy członków ŁOZPN"-u wywołuje burz~ w 
Mehna. DekoracJe Stamsł'.iwa Ce"!e , sro. , przedmecz spotkanie 0 · puchar ł',OZPN-u pomię· rze: pierwszego rreze~11 ŁOZ"P:'.'r. W. Dziułżyń- piłkarstwie l6dzkim. Reprezentacja robotmeza. 
Kas zynna od 11 d'J 13 1 od 15, tel 123-02. dzy reprezentac,ia•ni Zgierza i Zduńskiej Woli. Rkiego i prze'l'"odniczact>go Kolegium Sędziów Łodzi nawiązuje kontakt z robotniczym pilkar 
rEATR KOMEDJł MUZYCZNEJ LUTNIA~ I W czasie prz~rwy porn. ię<lzy tymi dwoma spot- Z . Krarhulea. 'f\a hoiRkach ożywiony ruch. stwem stolicy i rozgrywa pierwsze spotkanie 

Piotrkowska 243 " J.-aniami odbędzi9 si~ defilada w~z~·Atkich ez::rn Piłkarze łódz~y rozgrvwaja fl!l meczy w tym międz:vmiastowe, w którym zwycięża Warsza· 

D 
„ . . . . . nych zawodników okrPiru, oraz działaczy. l9 mistrzowsldrh a 50 towarz;i:-kich. Mistrzem wę 4:3. Reprezentacja Łodzi zwycięża w tym 

ZlS 1 dm następnych ~. godzmie 19.15 I Tak w:vglą,dać hPi!ziP pro!:!'ram niedziolnego zostaje I,KR. czasie Kraków 3:2, _ oraz remisuje ze Lwo· 
„CN01:1'IW A Z~ZANNA • operetka W I ~ięta piłkarzy Mi!1kkh. <td:vb:v~m:v jednak Rok 1923, 19'H - film zniszcZOI\."· Zacho- wem 0:0. 
3-rh. el,tach J_. !}1_lberta. , . . dziitłalirnM ,Jubilata chrieli znmknę.6 w tej wah· się tylko frairmimtv a Hl2il r. z. Lange Rok 193.5 przrnosi dwa spotkania reprezen· 

Bilety wczesmeJ do nab~c1a. ~l._P10trkow j ~kromnej jego urorzystogri niedzielne.i _ zna· l•hchorlzi ~etny mecz w barwach LKS-u. Pra~a tarji LOZPN-u: Łódź - Wrocław 4:1 (3:0) i 
ska ~02,, a od godz. 17-eJ W k„s1e teatru. leźlih>śmy się w ~vtuacji bPz wvj&da. Praca łódzka wkłada mu na skroń koronę najlepszego Łódź - Warszawa 1:2 (1:1). if n.1edzielę kasa teatru czynna 9d godz. L.0.Z.P.N, .ie~t bowiem 0 wiele okazalsza i roz· ~trzf'lra. Rok 1936 jt>st jeszcze mniej szczęśliwy dla. 

•eJ. miarami Rw"mi przewyż~za znacznie ramy za· Rok 1925 prz"nosi nam 3 ważniejsze frag· Lodzi. Łódź wygrywa tylko z Białymstokiem 
LETNI TEATR ,,OSA" woilńw :iuhilPuszow•0 h. mcnty międzymia~towc apotk:rnia Lodzi z WRT 2:0, z Krakowem remisuje 0:0, a z Pomorzem 

Zachodnia 43, tel. 140-09 Od dh wili poiljęcia prac_ przez L.O.Z.P.N. szawą , khSre zak'lńcz~·ło i;ię remi~em 4:4 (2 :1), przegrywa 3:4. 

Codziennie o 19.30 w niewele 
o 16-tej l 19.30 komedia muzyC'Zna pt. 

m;ja właśnie w t;m roku j:1ż nie 25, a 2R lat. z G6rnym śląskiem 8:2 (5:2) i Poznaniem 3:~ Rok 1937. Łódź otrzymuje pierwsze między 
święta Formalnie bowil'm Ł.O.Z.P.N. rozpoczął swą (l:J ). pań~twowe ,spotkanie z Rumunią, które przegry 

działalnoM w 1922 roku, ktńTą. kontynuuje z Rok 1926. Na. rzele 'Zwilp:ku stoją: Zabłoc· warny 2:4. W meczach międzymiastowych 
przerwą. wnjenną. do ilnia dzi~iej~zego. W cza-- ki i .Konopka. Szeregi piłkarzy wzroBły do Łódź zwycięża Pomorze 2:1 i przegrywa. z „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' 

z H. Makowską w roli tytułowe.j. Zniżki 
wa.żne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

NINA 
ADRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 

godz. 18, 20.30. w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - ,,Tajem.nica wyWiadu" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - „Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

sie tego ilługiego okresu niłkar~two łódzkie 1477 ez:vnnych zawoduików. Reprezentacja War~zawą 0:3. 
przechodziło różne. kolt>jc>. Raz było na wozie, Łorlzi rozgrywa zawody: z Po'."naniem wyg-ry· Rok 1938 przynosi nam tylko jedno spotka­
rlrugi raz pod wozem, :iPdnak jeśli choilzi o po· wa:iąc 3:1 (2:0), z <łńrnym śląskiem 4:2 (2:0), nie piłkarzy Łodzi. Jest nim mecz reprezenta­
pulaTnoM - łódzka piłka !nożna wciąż krorzy z.Wnnznwą, 3:2 (1:2). · cji ł'JOd7.i i Zai?łębia, który kończy się zwycię· 
dumnie n1t C7Ple w~zystklch sportów. Pomimo Rok 1927. „ Rozłam w piłk1trstwie pólskim ~twem Lodzi 4:3. · 
tego. że Łńdź nigdy 11ie była najsil - ~t> .i•zym nie mija bez Pcha w f ,odzi. Czę~ć klubów prze Rok l!l39 - film nległ całkowitemu znisz· 
ośrodkiem naszego piłkarstwa, to jerlnak w chodzi i!o Ligi, na czi>1e którei staje obecny czeniu. 
historii nan!'go piłkar~twa odegrała nie pośled- prezps ŁOZPN-u Konopka, ~zę~ć pozą~taje wier ______ .....,._....,,._ ________ =,,,,, 
nią, rolę. ZRRilRją.c często swym.i wychowa.nkami. na P.Z.P.N-owi i należy nsdala ilo ŁOZPN-u, Piłkarze radzieccy w łodzi 
naszfl zeepoły pań~twowe w spotkaniach między na którei:o czele pozostaje Zabłorki. 
naronowych. Rok 1928. Liga zo•tli.ifl zlikwidowana, 11 

GDYNIA - „Program aktualności 
i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

Ll~ta lodziar., którzy repr1>zentowali nasze 7buntowane klnh; powrar·.aj:i znów pod skrzy· 
barwy w rucrzarh międzypaństwow:nh j<'st nła ŁOZPN. Ohok :f,K~. ktńry przetrwał do 

kraj. dość długa. WiP]e nazwi~k as<Sw łńdzkiei piłki il7.i~iejszPg-o dnia pow•ti:tją: „Widzew", P.T.C., 
nożnej jeszcze do ilzisiP,iszego drlia zachowało 'TUR, Concordia, Lechia (Tomaszów). Atrak­
się w pamięci miłośników pitkar~twa, chocfoż cją. 8ezonu je~t ~notkaniP reprezentacji LodT.i 
nni ~ami Już dawno zniknfi>li 7. boisk i po8więcili 7 reprezt>ntarją. URr\, w którym Łódz zwycil!­godz. I 1, 12. 13, Hi .• 17. 18; 19; 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 
godz. 16. 18, 20 w nledz. 14 

W październiku bawić będzie w Łodzi jedna 
z czołowych drutyn radzieckich, która roze­
gra mecz z naszą reprezentacją. Która to bę· 
dzie drużyna, na razie jes.zcze nie wiadom::i, 
w każdym bądź razie wizyta piłkarzy radziec· 
kich ma dojść do skutku. 

„Płomień" zdobył puchar ZMP 
MUZA - „Biały kieł" 

godz. 18, 20 w niedz_. :t6 I 
POLONIA - ,Zielone Jata·• 

fię prawdopodobni('... zahawianin swych wnu· ża zamorskirh g0~r·i fl:O (2:0). 
k6w. Do t:vrh należą, jnż Rana•iak Wad.vsław, Rok 1929. Reprrzent.acja :f,odzi odnosi eze· 
kt6r:v ośmiokrotnie przywdział ko~zulkę z bia· rrg cenn,•ch snkce•ów, zw""clęża. Warszawę 4:2 
ł;vm orh•m, Cyi Wmvrz,vnie~ rr, krotnie), Otto (3:0) i 5:0 (0:0, Lwów 3:2 (l:l) i 2:2 (1:1), 
Zygmunt, śledź Antnni, Jnńczyk Iloma.n, Dur· <1raz Krakńw 2:0 (1:1). 
ka .T~n i Cichecki Bolr~law (po 1 rnie). R.olt 1930 nir jest zbyt ho~atv w -.rydnrze-godz. 16, lS.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „Okoliczności 
dzace" 

łago- Gdy n11. star>ch tr.bunach Rtadionu ŁKS-u niit. :llfo<trzem kl. A. zo•tiłje W.K.S,, kl. B -
dostrze-;ramy d~isiaj ~il cza~u do ('zasu twarze K.P. Z,iednorzone, a z kl. A spadają: Union, 

Dwudniowy turniej piłkarski klubów mło· 
dzleżowych o puchar Z.MP ufundowany prze-z 
dz;eJnkę Staromiejską, 'Zakończył się zwycię· 
stwem drużyny Płomienia, która e!immując 
poprzednio TUR choi€nski. w finale pokonała. 
drużvne ambitnie walczącego Zrywu •w slo· 
<;unku 2:0 (1 :0), zdobywa iąc tvm i;amym war· 
tościowy puchar i komplet kostiumów, jako 
drugą nagrodę, p!łkę nożna otr-ivmał 7..rvw. 

god'Z. 18, 20 w niedz. 16 
ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 'iO 
MUZA - „Biały Kieł" 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
REKORD - „Casablanca" 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 
STYLOVt'Y - „Admirał Nachimow" 

godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14.30. 
SWIT - ,,Postrach mórz" 

godz. 18, 20 w niedz. 16, 
T~CZA - „Ost11tni Etap" 

godz. 16,.18,3,0, 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
WISLA - „Cygańska miłość" 

godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
WLóKNIARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
.WOLNOSC - „Tajemnica wywiadu" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 .. 
ZACHJJ!TA - „Moja mila" 

.godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

Co usłyszymv dziś przez radio 
Program na środę 8 września 1'948 roku -

12.04 DZIE~NIK, 12.09 Muzyka, 12.25 Ut'ivo 
ry skrzypcowe, 12.45 Wiadomości dla wsi, 
13.00 (Ł) Koccert rozrywkowy, 13.45 Jan Se 
bastian BACH 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 
14.35 (Ł) Fr. SCtIUBERT: - Kwintet f'Jrte­
pianowy A-dur op. 114 (płyty), 15.10 (Ł) 
Interludium z płyt, 15.20 (Ł) Spółdzielczość 
w akcji odbudowy wsi, 15.30 Koszałek-Opa­
łek w łodzi podwodnej, 15.50 Muzyka lek­
ka, 16.00 Df:IENNIK, 16.30 Audycja Chopi­
nowska (płyty), 17.00 Pogadanka Sp'Jrtowa, 
17.20 MELODIE OPERETKOWE I FILMO· 
WE, 17.55 Skrzynka PKO, 18.00 Mówi Wy­
stawa· Ziem Odzyskanych, 18.05 Muzyka lek 
ka, 18.15 Audycja dla wojska, 18.45 Nowe 
książki, 19.00 Założenie Legionu - audycja 
literacka, 19.15 Koncert symfoniczny. W 
przerwie - Emancypantki, 21.00 DZIENNIK,, 
22.00 Muzyka, 22.45 (L) Skrzypce, fortepian, 
wiolonczela (płyty), 22.58 (Ł) Omów. progr. 
bk. na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka, 23.20 Program na jutro, 23.30 
Zakończenie audycji 'i HYMN. 

Cyla, LangPgo, czy Otto wielu z wiilzów przy· Wiilzew i F\11kół. 
pomina @obie zapewne CZfi'Sto, te dawne czasy. Rok 1931. Dzięki . uchwale walneg-o zgro­
gdy łódzka µiłkR nożna była jP~zcze w powija· madzenia Widzew pozostaje w kl. A. Na wal· 
kach. .Tak krótkometrażowy film przesuwają n:vm zt>braniu P.Z.P.N-u okręir łódzki zostajll 
się nam przed oczyma lata: 1922. 23, 24.„ aż .wyr6żnionv ze wzi;;lędn na SW!j. pncę ore:aniza­
do l!l39 r. Film jednak przewija się zwykle cyjną. L finansową. Reprezentacja Lodzi roz· 

Puchar Da11i§a 

Impreza cieszyła się dość dużvm zaintere· 
&owaniem i ze strony organizatorów należy 
się pełne uznanie, biorą<" pnr! uwagę, 1t był 
to pierwszy krok po zjerlnnr 7 M·11 się Organi· 
zacji Młodzieżowych. 

. . 
pozostaje w (}§fi Jeszcze raz 11ra 

fiZym dThi'U spotkania Amerykanie zdobyli Ognisko ze Skrą. (Bałuty) NOWY JORK (obsł. wł.). - Jak już było 

do przewidzenia, tenisiści amerykań~y roz· 
strzygnęli na ·swoj!l korzyść rozgrywane w 
Forest Hills finałowe spotkanie tenisowe o pu 
char Davisa z Australią, uzyskując w drugim 
dniu meczu prowadzenie 3:0 i mając już tym 
samym zapewnjone zwycięstwo. 

Po wygraniu obu gier pojedyńczych w pierw 

trzeci - decydują<:y o zwycięstwie punkt - Dzisiaj na boisku Wimy odbędzie się o go!' 
w grze podwójnej. Mistrzowska para USA dzini<> 17 ciekawe rewanżowe spot.kanie pił· 
Talbert - M•11lov pokonała parę australijską karskie o moralny_ tytuł mistrza kl. C pomię· 
Sidwell - Long w i.tosunku 8:6, 9:7, 2:6, 7:5. dzy KS Ognisko a Skrą (Bałuty). 

Dtięki temu zwvcięstwu Amerykanie zdo- W niedzielę mecz pomiędzy tymi rywalami 
byli cenny puchar po raz trze<"'i z rzędu i u- zakoń<:zył się ?wycięstwem Ogni>Ska 3:1. Na 
dowodnili, że są w dalszym ciągu czołową po- zakończenie warto dodać, że obydwie druży· 
tęgą tenisową sw1ata. ny mają już zapewniony awans do kl. B. 

_., ............ ~---......................... ...., .... ~~~-

Sp tkaniem Ł s - Włókniarz 
p 1tściarze łódzcy · rozpoczyna· dz isiai swói nowy sezo:m sportowy 

Dzisiaj, po dłuższej przerwie wakacyjne] I barw bronić będą pięściarze dawnej „Tęczy" 
rozpo<-zyna s i ę w Łodzi nowy sezon bokser· i k. p. Zjedn0czonych. 
&ki. Inauguracją jego będzie dzi6iejsze spot- Przed kilku dniami podaliśmy skla~y oby­
kanie o drużynowe mlstrwstwo okręgu roze- dwóch drużyn. Być może, że nastąpią w nich 
grane pomiędzy drużynami ŁKS-u a nowo· jeszcze w ostatnich chwilach jakieś zmiany, 
powslalym klubem „Włókniarz", którego ale to nie wpłynie na obniżenie warlości te· 

Leb w łeb ... 
go spotkania, a jedynie może je tylko pod­
nieść. Nie ulega bowiem wątpliwości, że do· 
tychczas niezwyciężony w Łodzi ŁKS będzii> 
miał tym razem trudniejsze zadanie, aby 
wyjść zwycięsko z rozpoczynających się dzi­
sia i rozgrywek ' mistrzowskich. 

Obok walczącego dz1s1a i „Włókniarza", któ 
; ry poważniP może zagrozić drużynowemu mi­

strzowi Polski, poważną rolę powinien ode­
grać jeszcze w mistrzo<;tw~ch „Zryw", który 
IO bm. spotka się z KS Bawełną (zfuzjowa· 

, nym z IKP „Victorii"). 

SKład ren1 eze1tac:J~ tod~„ 
na n edz e:nv mecz z KrakorJem 

Kapitan llportowy ŁOZPN-u ustalił już skład 
reprezentacji Łodzi na mecz niedzielny z Kra­
kowem o puchar Kałuży. Wyglądać on ma na-

Przeglądając kalendarzyk najbliższych spot­
kań m1strzowskich, stwierdzić można, że mi­
łośmków p:ęśnar~kkh czeka w tym roku spe· 
cjaln'e ciekawa uczta, gdyż poziom drużyn 
będzie tym razem bardziej wyrównany, niż w 
latach ubiegłych. 

Dzis'ejsze' spotkanie pomiędzy ŁKS-em l! 
„,>\Tłókniarzem" odbędzie się na >Stadionie 
LKS-u o godzinie 19-ej. Przypominamy, że bi· 
le.ty na miejsca siedzące sprzedawać będzie 
'kasa przy Alei lfoii, na miej6Ca zaś stojące­
przy ul. Karolews1<iej. 

Lechia (Gdańsk) 
jedną nogą w lidze 

W tabeli rozgrywek o wejście do Ligi pro· 
wadzi zdecydowanie gdańska „Lechia"', która 
w trzech grach zdobyła 6 punktów, przed 
„Szrimbierkami" ·- gra 2 pkt„ „Radomiakiem" 
2 gry - 2 pkt., Skrą ,jedna gra, O pkt., PIC, 
3 gry, O pkt.. 

Program na czwartek 9 września 1948 r. raino stęnująco: „ni\f,TYK" KINO „WOl.NOAC" 
5.00 (Ł) Polonez - powitame, omów. pogody Komar (Szczurzyński), Łuć, Włodarczyk, DZiś PREMIERA! 
i ważn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka p'Jran l Mil !er, Urban, Soltyszewski, Marciniak, Łącz, 
na, 5.20 Międzynarodowy koncert wyn'lienny I Cichocki, Pietrzak _ i Hogendorf. Sensacyjny film- szpiegowski, 
z Czechosłowacji, 6.05 Gimnastyka, 6.15 • f Im z X y O iifnpiady produkcji fra.nr' 151dej 
DZIENNIK, 6.30 Muzyka, 6.50 Progtam dnia, \ ,,,,,,, JAJEllllf lCA WYWIADU 
7 OO Skrót wiad. dzien. poran. '7.05 Przegl. ~,,,, LONDYN (ob6l. wł.). - W Londynie odbyły m ~ • 
prasy stał., 7.12 Muzyka, 7.20 Wiersze Leo- Emocjonujący finisz na torze Amsterdamu, się pierwsze pokazy filmu dtugornetrażowego W rolach głów.: SIM(r;E REN: ~T, ~ 
polda Staffa, 7.30 Muzyka, 8.20 Anna Prole· gdzie lllledawno rozegrane zostały kolarskie z XlV Igrzysk Olimpijskich .• Film ten jest LOUn ""~"';VIF,T ~ 
tariuszka - 9 fragm. p'.lwieści !· Olbrachta, mistrzostwa świata, dla zawodowców i arna- wykonany w technicolorze i obejmuje ponad -----·----------..... ---....:;"";;.: 
8.35 Muzykia, 8,55 Inform. ogólnop. 9.00 torów. Jak widzi.my na z.djęciu, o zwydęstwie j 2 tys. metrów taśmy. Wyświet!An.ie filmu 
i;llą:zynka PCK, 9.00 (Ł) Komunikaty. ~-decvdowa.ły cz.esto dosłownie millinetrv. _ trwa 2 ao<lziny 1 10 minut,_ i) - 01~ 


